Niue 207. 


Wychodzi eodziennie. 


Przedpłata i: we Lwowie rocznie 18 zł. — pół- 
p zł, — kwartaim ot. — miesięcznie 


wocznie 9 gl, — e 4 zł. 


1 sł. 50 ot. 
= Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie 


$. roomie 24 zł. — półrooznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


> miesięcznie 2 zł. 
80 franków, kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje i0 centów. 
Manuskr;ptów Beddakcja nie zwraca. 


Lwów 10. września. 

Koszut umieścił w dzienniku Zgyetertes 
długie pismo, którego treść jest następująca - 
Na wstępie, b. dyktator pochwala umiarko- 

. wanie i patrjotyzm, objawiające się w rezolucjach 
uchwalonych przez mityngi węgierskie. Następnie 
ostrzega on „iak zwane sfery decydujące" przed 
mniemaniem, jakoby te objawy woli ludu były 
tylko czczemi manifestacjami. Naród węgierski 
oświadczył tym sferom stanowczo: „Z wami — 
przez waa, jeżeli chcecie — bez was — przeciw 
wam nakoniec, gdy inaczej być nie może, pój- 
dziemy, dokąd chcemy.“ Z tem oświadczeniem 
radzi Koszut liczyć się „iakzwanym sferom de- 
cydującym." Konstatuje on dalej, że żywotne 
interesa Austrji zgadzają się z węgierskiemi w 
kwestji wschodniej — w innych zaś, kwestjach 
różnią się 0 tyle, że niepodobna nadać unji real- 
nej wyrazu zadowalniającego obie strony. Co się 
tyczy Turcji, powiada Koszut, że pomimo sym- 
patyj swoich die niej Węgrzy nie ruszylby na 
wet palcem w jej obronie, gdyby spór między 
Turkami a ludnością słowiańską był jedynie we 
wnętrzaą kwestją turecką. Ale Sprawa wscho- 
dnia nie byłaby rozwiązaną, gdyby nawet wy- 
tępiono wszystkich Turków, jest to bowiem spra: 
wa hegemonji moskiewskiej, sprawa moskiewskiej 
polityki zaborów. Dla tego też, jeden jest tylko 
sposób rozwiązania tej Sprawy, a tym jest od- 
budowanie Połski. „Dopiero gdy nad brzegiem 
Wisły uzyskaną będzie rękojmia, że potęga mo- 
skiewska przestanie ciężyć na Turcji, sprawa 
wachodnia stanie się czysto wewnętrzną tarecką, 
albo humanitarną sprawą, która w jakikolwiek 
sposób rozwiązana, nie może się stać niebezpie- 
czną ani dla Europy, ani w szczególności dla 
Amstrji. Póki Polska nie będzie oubudowaną, 
póty każde osłabienie Turcji przez Moskwę za- 
graża żywótnym warunkom egzystencji Austrji 
i Węgier. Rozmaite szczepy słowiańskie w Tar- 
cji są teraz tylko organami, za Etórych pomocą 
polip uchwycić się może ciała monarchji. Z tego 
powodu, bez względu na osobiste sympatje, na: 
leży położyć tamę szerzeniu się Moskwy i sta-: 
Rą6 na razie w obronie Turcji. Węgry odpychają 
wszelką myśl aneksji terytorjam tureckiego, a 
rząd musi ulediz weli kraju, albo też kraj weż- 
mie obronę swoich interesów w swoje własne, 
ręce. Koszut polemizuje przeciw twierdzeniu 
p. Tiszy, że krew węgierska nie powinna być 
przelewaną w obronie obcego państwa, © ile to 
odnosić się może do Turcji, bo myśl pozostawie- 
-Bia tej ostatniej własmemu -jej losowi łączy się 
z myślą brania udziału w łupieży moskiewskiej. 
O polityce hr. Andrassego powiada Koszut, że 
tendencją jej jest pozostawienia wolnej ręki Mo- 
skwie. Gdyby Turcy zwyciężyli, zostanie stutu* 
quo, gdyby zaś Moskwa wzięła górę, hr. An- 
draaey chce mieć udział w zdobyczy, sięgający 
ewentualnie aż do Saloniki. Z oświadczeń 
p. Tiszy wnioskuje Koszut, że Austrja nie ma 
ani jednego sprzymierzeńca, a natomiast ma ręce 
związane na wszystkie strony, ZWIASZGZa wobec 
Moskwy. Ze względu na to wszystko, wzywa 
Koszut sejm węgierski, by wobec wymijających 
odpowiedzi rządu domagał się oświadczen sta- 
nowczych, i ażeby sprzeciwił SIę podziałowi 
Turcji, po którym w 25 lat musiałby — JEBO zda- 
niem — nastąpić podział monarchji. Najlepszą 
zaś sposobnośc do takiego wystąpienia dzje sej- 
mowi zbrojenie się Serbji. Ojczyzna jest w nie 
bezpieczeństwie! woła w końcu autor, dodając 
ze względu ia swój wiek podeszły, że ostatni 
raz już może zabiera głos w sprawie publicznej. 


pn. ze LZ M 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


à Warszawa 5. września, 
Spotkałem się przypadkiem z oficerem zZ od- 
działu Gurki, który to eficer przybył tutaj one- 
gdaj z pewnem poleceniem Skąpy 1 ostrożny W 
rozmowie, nie wiele powiedział ; nie sposób było 
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ZOE WZ ZZ ZZA ZZ ZZ WZT ZOZ OZ ZZ ZOO ZOO CKL m 
niaturowemi ogródkami, stajenkami itp. Na je- podwawelskiego i zupełna nieobecność włościan. dywłaz, wilcze gardło), który zapuszczając Wszę-' coraz 


Kronika lwowska. 


y ER. ; Gdzie Kra- 
(Otwarcie wystawy rolniczo przemysłowej. któryak! 


kowianie i inni wieśniacy? Przedmioty nadwiślańskie, 
brak na wystawie, Opera lwowska.) 


zesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiso 
cznie 50 marek, kwartalnie 12 marek 5 egr. — do 
rancji i Anglii rocznie 108 frgnków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Wtorek dnia fi. Września 1877, 


coś ważnego wydobyć ; o siłach i rozłożeniu ar- 
mji, zbywał okólnikami — a tem bardziej o za- 
dowoleniu wojska z dowództwa — kilka szcze 
gółów wszakże mie były bez interesu i takowe 
udzielam. 

Moskwa według zdania jego , przeliczyła się 
względem Turcji. Wzięła za mało wojska, są 
dząc, że Turcja w rozkładzie. Zdawało się rzą- 
dowi; moskiewskiemu, że dość się pokazać, by 
wszyscy chrześcianie od Czarnego do Adrjatyckie: 
go morza jak jeden powstali — a tymczasem ani 
jeden nie powstał ua tyłach armji tureckiej, czło 
wiek chory okazał się w niezłem wcale zdrowiu, 
i oto najmniej 400 000 bitnego żołnierza stanęło 
niespodzianie do walki, na tyle bowiem oblicza» 
ją sity tureckie na polach wojny. 

Najwięcej żalu ma Moskwa do. Osmana i. do 
Bułgarów. Według: tego co mówił, Buigar złym 
jest żołnierzem. Pod Jenisagrą Gurko dlatego 
miał przegrać , że Bułgarzy zostawieni w tylnej 
straży nie dotrzymali placa. „Nie zgadza się to 
z tem, co pisały relacje moskiewskie o walkach 
pod Szypką , gdzie legjon buigarski został zdzie: 
siątkowanym , stawiąc męźżne ozoło. : | 

Zołnierz turecki ma być  podziwienia go 
dnym; wzorem rycerzy: Głodny, obdarty, bosy, 
bije się z poświęceniem. Ozem i jak żyje, nie 
wiżdomo. „Gdy OCzerkies na koniu się wychyli 
z kukurudzy, wiatr łachmany rozwiewa.“ Niza- 
my toż same; gdy idą na bagnety, wiatr także 
iachmany rozwiewa. Nizamów i redyfów chwalił; 
baszybozuków i Czerkiesów nazywał złodziejami. 
„Kradną nam nawet placówki”, powiadał oficer, 
co istotnie raz Się zdarzyio w oddziale Gurki 
za Bałkanami. Czerkiesi „skradli* trzech szyld- 
wachów i ani jeden z nich nie pisuął nawet. 

Dzięki swej zręczności baszybożuki i Czer- 
kiesi przedzierają się często niepostrzeżenie po 
za przednie straże moskiewskie, aż pod samo- 
bóz, co nie mało martwi Moskali. Wszystko 
cicho, obóz nadedniem spi, zaledwie świta, aż 
tu raptem Czerkies z kukurudzy wyskoczył, strze 
lił , obóz Się zrywa, „iapaj!.,* krzyczą, ale na- 
próżno, Czerkies już daleko, „wiatr tylko ła 
chmany rozwiewa”, zaszeleściała znów kukuru- 
dza i już po Czerkiesie. 


Armja moskiewska w rękach żydów, rzec 
można. Wszyscy prawie liweranci, są żydzi; 
transportów nikt inny nie prowadzi jak zydzi, 
oni kumenderują „fursztatem* (pociągami) przyj 
każdym pułku piechoty i jazdy luv baterji arty- 
lerji po kuku żydów w roli markietanów, fakto- 
TÓW, łab wcale bez roli — ot tak sobie Wisi przy 
pułku i pozbyć Się go ni6.można == słowem, ży- 
dzi okazali się niezbędnemi w armji. 

Drożyzna niesłychana. Opowiadał oficer, że 
w Bieli za bułeczkę zaledwie na 4 kęsy sturczą- 
cą, płacił dwa franki. Zgadza się to z tem, co 
piszą «ficerowie Polacy naprzykład z Giargiewa 
z których jeden Ojca swego w Warszawie prosi, 
aby mu nie przysyłał pieniędzy: „pieniędzy proszę 
mi nie przysyłać, bo i za te co mam nie mogą 
nie kupić , taki tu brak wszystkiego. Po kilka 
dni z rzędu zmuszeni jesteśmy żyć samemi sū- 
charami*, 

„, Bitwę pod Plewną, oficer z którego słów 
piszę, nazywał „czort znajet szto” (czort wie 
co). Mosk wa nigdy nie przypuszczała, aby Osman 
mógł mieć siiy znaczne. Sądzia, że zmuszony 
zostawi w Widyniu przynajmniej z 30050, pod 
Plewną rozrządza co najwięcej od 15 do 20.000, 
a tymczasem inaczej się pokazało. Osman pod 
Plewną miai Wszystkie swe wojska. Faktem 
jest, że Osman ruszając pod Plewnę, w; ciągnął 
wszystkich co do jednego z Widdyuia tak, że 
Widdyń przez całe 6 dni nie miał 
ani jednego żołnierza załogi Na- 
wet kanonierów artylerji fortecznej W części za. 


brał z sobą. Gdyby Rumun m przyszło na mysl| T 


choć jeden pułk do Waddynia przeprawić, forte- 
ca niezawodnieby wpadła była W ich ręce. „Ale się 
nie domyślili i domyslió się nie mogli, bo któżby 
się spodziewał czegoś podobnego, aby Jenerał 
wubec nieprzyjaciela stojącego na strzał armatni 
przez rzekę, ośmiel ł się ogołoció kompletne for 


danym powiewają opozycyjne kolory Lisów, na 
drugim rządzące obecnie barwy Pilawitów. Jak 
zawsze, opozycja spózmła się i tym razem, pa: 
wilon ks. Sapiehy nie jest bowiem jeszcze skoń- 
czony. Dalej, ku giównemu budynkowi, rywali 
Zują z sobą dwa kioski, jeden z wodą sodową, 
drugi zaś z napojami ulegającemi prawu propi- 
nacyjnemu. Na lewo, od pawilonu hr. Potockie- 


warcie wystawy lwowskiej stanowi głó” i 80. widać akwarium — w dniu otwarcia jeszcze 


wny wypadek mbiegiego tygodnia 


ono z wszelką uroczystością. Na ratuszu powie: | WO 


Odbyło się | nie zarybione, 


dę do wodotrysku j uąbi w trąbkę parową, 


wała owa chorągiew o barwach dwuznacznych, | Dalej idą I Maj i machiny rolnicze różnych 
nad którą heraidycy miejscowi oddawna łamią wystawców 1. rak nowej konstrakcji. nie o- 


sobie głowy; według jednych 


bowiem ma być | bracający się 


a braku wiatru. Na prawo pię 


czerno-pomarańczową, według drogich zaś nie- | kny pawilon drohobycki, weranda dla muzyki i 


biesko czerwoną. Na ulicach ułani w nowych |restauracja P. ; 
czapkach utrzymywali porządek. Przysięp do | pol pokrzepiani 
placn wystawy jest bardzo wygodny; prowadzi | prawa. 
on przez dwa kołowroty, i zostaje pod opieką | piac wystawy 


Małeckiego, który wziął w mono- 


o gości, ale nie nadużywa tego 
Na godzinę | rzed oficjainem Gbwkrctenj 
zapełnił Bię wielką liczbą cieka- 


żołnierza od inwalidów. Na tych, którzy znają|wjch, którzy, gu) nakoniec, po nabożeństwie w 


plac Jabłonowskich tylko jako miejsce ćwiczeń | katedrze, pojawi 
wojskowych, robi Om w obecnej postaci swojej największej części Ze 


wcale dobre wrażenie, na które składają się ga- 
zony z kwiatami, wodotrysk i pawilony gusto- 


ły się osoby urzędowe, już po 
znużenia szukali przytułku 
a jenienym porcie. Panowie 
w tym powyżej wymieni i 
komitetowi zaczęli ķkrzątac SIĘ na wszysikie 


wne, chociaż pieokazałe. Obawa p. Łodyńskiego, | strony z minami odpowiadającemi ważności chwili, 


ażeby przepych zewnętrzny, rozwinięty przy tej wszystko co mie piło piw 
sposobności, nie skłonił WYS. rządu do podwyż |kow1 głównego budynku, 
szenia nam podatków, nie jest niczem usprawie- | muzyka zagrała hymn 


a, sunęło ku przedsion- 
ao wpół do dwunastej 
uustrjacki, możdzierze u: 


dliwioną, bo na oko nie widać żadnego pizepy- |stawione na wzgórzach trzasnęły jak z bicza, 
chu. Co innego da się zapeWke powiedzieć o bo-|wiatrak począł Się obracać, wodotrysk począł 


actwach ziemi, i o wyrobach przemysłu, rozło-|Czynió nadnaturalne wysilenia, 2: trzeli 
: ; ale w tych trzeba się| wyżej, i wystawa była otwartą. błuszność nia 


żonych tu do oglądania, 


dopiero rozpatrzyć okiem znawcy, ażeby ocenić |pozwala mi zamilczeć, s 
ich wartość. a na to potrzeba dłuższego czasu. |swojej strony uczyniła, co mogia» 


ażeby  surzelie 


że i trąba parowa ze 
dla uświetnie- 


Na prawo i na lewo od wchoda, jak zamki feu. | nia obchodu. Dwie tylko rzeczy raziły, zwłaszcza 
` dalne Montecchich i Cepulettich, spoglądają naj Wielkopolan i Koroniarzy przybyłych na wystawę, 
siebię wyzywająco dwa pawilony, otoczone mi-| a mianowicie, abstynencja prawie zupełna narody 


i maszynę parową, która pompuje ' 


tecę z załogi. Było to ryzyko niesłychane, nie- 
pojęte — ale Osman zaryzykował. Kazał woj- 
skom stojącym w Nisza ciągnąć do Widdynia, a 
sam tymczasem ruszył cały na Plewnę 1 spra- 
wił łaźnię. Moskwa się zdumiała; pojąć nie 
mogła zkąd Osman tak silny? ca 

W dni kilka po bitwie wracają szpiegi mo- 
skiewskie z pod Widdynia i powiadają, że to 
była cała załoga Widdynia pod Plewną, że 
Widdyn przez dni kilka był na la. 
sce bożej. Moskwa eż się za głowę chwy- 
ciła! Wierzyć uie chdała. A czemuście nie 
przyszii prędzej z tą wiadomością szaloną? pyta 
Moskwa szpiegów. Bo Osman wychodząc z Wid- 
dynia tak obstawił brzegi Dunaju strażą pogra: 
niczną, Ściągnąwszy do pomocy ku temu nawet 
straż z nad granicy serbskiej, że ani mysz nie 
mogła się przecisnąć! A do tego wydał taki 
rozkaz, ażeby nikogo w stronę Rumunji nie 
przepuszczali, choóby z4 najformalniejszym jego 
własnym podpisem i pieczęcią, a każdego upar: 
tego jechać, bez sądu wieszali nie mogliśmy 
więc wcześniej przybieda z nowiną, odpowiadają 
szpiedzy. — Tfu, kakaja patot !.. (tfu, co za 
szkaradzieństwo...) krzykuął szef sztabu Kridene: 
ra na taką nowinę i odtąd Moskwa nie inaczej 
nazywa Osmana jak tylko chitroju lisic-j, tj. 
lisem przebiegł; m. 


Przegląd polityczny. 


„—,Od kilku dni miektóre dzienniki utrzy- 
mują, 1ż turecki rząd „zaniepokoił sie“ własne- 
mi zwycięziwam. Kolportują sie nawet słowa 
wyrzeczone, jakoby przez w. wezyra, a miano- 
wicie że Turcja, pomimo wszystkich zwycięztw, 
okaże się jednak „zwyciężoną.” Zest, 1l. również 
przytacza, iź w Konstantynopolu są zdania, że 
w skutek dążenia ku” większemu militarnemu 
powodzenia , aniżeli to jest potrzebnem dla 
wzmiavkowanych celów, wzmoże się tylko ng 
niekorzyść Turcji usposobienie mocarstw ku o- 
graniczeniu rezultatów wojny.“ Istnieją wyraźne 
wskazówki, że naprzykład Niemcy przy zawie- 
raniu pokoju nie pozostaną tak biernymi, jąk 
podczas wojny, i z większą stańowczością wy 
stąpią po stronie Moskwy. Niemcy zażytkuja 
spostrzeżenie, iż Moskwa nierównie jest słabszą 
aniżeli przy puszózano ż osłabienie Moskwy w 
przyszłosci zostanie mane" za fakt; ale im 
mniej Niemcy będą siĘ obawiac w przyszłości, 
tem bardziej będą sią, starały okazać jej swą 
tifemiecką przyjaźń, a ponieważ najtaniej da się 
to zrobić kosztem Turcji, więc sposobności po- 
temu przy układach pokojowych nie zaniedbają 
Takiego zdania jest dziennik węgierski. 
|, .,7-s Bardzo zgodnem z wiedeńskiemi i ber- 
lińskiemi póurzędowemi oświadczeniami co do 
kwestji pośredniczenia pokojowego okazuje się 
zdanie wynurzone przed dwoma dniami przez 
Jorda Derby w Liwerpolu, a mianowicie że obe- 
cna chwila nie nadaje się do pośredniczenia ta- 
kowego, ale że nadejdzie czas, i niezbyt daleki, 
gdy można będzie do uiego przystąpić. Prawdę 
powiedziawszy trudno domyśleo się, na co wła. 
sciwie mocarstwa czekają, niepodobna bowiem 
przypuszczać, że w krótkim czasie nastąpi roz- 
wiązanie w takim sensie, by jedna ze stron wo- 
jujących pokonała drugą. Nabiera prawie pra- 
wdvpodobieństwa, że wahania się wobec pośre- 
dnictwa wynika nie tyle z obawy odmowy ze 
Strony Moskwy, lab Turcji, ile raczej z powodu 
domysłów, iż mocarstwa w sprawie pokojowego 
załatwienia same między sobą wpadną w niepo: 
rozumienie. W ogóle sądzą, iż możebnem będzie 
wytworzyć Moskwie złoty most do odwrotn, 
przypuściwszy, że udą się poprzednio oswoić 
urcję z myslą zawarcia pokoju, co zdaje się 
być możebnem. Mniemają mianowicie, że Mo- 
Skwa chętniej pocnwyci podaną sobie rękę, ani- 
želi gamą swoją wyciągnie. Porta, jak sądzą. 
łatwiej teraz przystać może na rozmaite życze 
mia mocarstw, aniżeli przed wojną, ponieważ 
czynami swemi wojennemi przekonała, że Ży- 
E 


Ta ostatnia da się wytłumaczyć, włościanie 
przybędą bowiem dopiero, gdy ich kto przywie | 
zie, i znajdzie się niezawodnie ktoś, co się 0 to 
postara. Tiudniejsza atoli sprawa z poddanymi 
zamku „pod Baranami.* chodzącymi w surdutach. 
Mają oni nieprzezwyciężony wstręt ku „zagra- 
nicy* galicyjskiej, a w ostatnich czasach nie brak 
rozpacziiwych usłowań, ażeby ich odwieść od 
wszelkiego zetknięcia się ze Lwowem, gdzieby 
się mogli popsuć i utracić swoją niewinność 
pierwotną przez obcowanie z żywiołami rewolu- 
tyjnemi. Pięknieby wyglądał „Rzym polski,“ 
gdyby jego obywatele znosili się z petrolejnika- 
mi z Drohobyczy , z producentami konopi, i in- 
nymi spiskowcami i adreśnikamt. wsehodnio gali- 
cyjskimi! Dlatego to, oprócz herbu Krakowa 
na głównym pawilonie, i wiceprezydenta dr. 
Weigla, całe wielkie księstwo nadwiślańskie bły: 

szczy swoją nieobecnością. Ha, miech i tak be- 
dzie , Galicja fara da se! Nie da się atoli za 

przeczyć, że tą abstynencja krakowska dekom- 
pletuje wystawę w sposób dotkliwy. Radzi byli- 
byśmy dowiedzieć się, jakie postępy robi np chów 
jezuitów na ich własnym gruncie — nasze Okr 

zy są bowiem bardzo mizerne i brak 1m pro 

cznie soków pożywnych. Bardzo pożądaną byta- 

by także ekspozycja sposobu, za pomocą którego 
małomiejski kołuun z Rusi przeistacza Się w 0 

kazałego stołecznego arcy-kołtuna nad Wisłą. 
Pod względem ekonomicznym, historja pożyczki 
miasta Krakowa byłaby bardzo nauczającą , z 
dziedziny zaś botaniki i zoologii mogliby nam 
byli bracia krakowscy nadesłaó cały sortyment 
najróżnorodniejszych ziółek, ptaszków i bydlątek 
mniejszych i większych, o jakich tn nie mamy i 
wyobrażenia. Mówią, między innemi, że rośnie 


tam chwast, zwany drapichrusius theatralie (wszę- | którego niezbędność w naszem Życia publicznem 


Prsedpłatę i ogłonzeniń pezyjm 
Adrotni.tradji „Dziennika Polskiego" przy ulicy Aft- 
demickiej pod 1 8, naprzeciw Hotalu Żorła; 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n M., w Berłinie, 
Lipskn, Bazylei (Szwajcaria) i Wrocławiu pp. Haazcn- 
stein & Vogler; w Wiednia F. Lób, R. Mosse, Rotteg 
i Spł.; w Poznaniu Ktzimiera Neumann Biuro anon- 
sów w parpin ok Raczkowski, Fau 

cissoniere 33. — SZ6NIA przyjmuje Agencji 
p. Adama Carrefour p» la Croix-Rouge, + Paris, à 
Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińs iego. 


Ogłoszenia jmają się za opłatą 6 oantów od miei- 
sca Gb iętości. jednego wiersza drobnym drakiem (petit). 


we Lwowie: Biuro 


— 


Listy z pienigdzmi mają być przesyłane franoo do 
Administracji „Dzie Polskiego”. isty rekla- 
macyjne nie opieczgtowane nie podlegują opłacie. 


czen tych nie możną jej narzucić, i gdy już nie |które żołnierze załatwiać powinni. Przy tej spo- 
ra epa [O aai się, iż jeżeli wysunie pa | sobności wypada nam mk > Ą nę 
ke ją podłą i 0 gayaczaó słabość, i za całą rę:| moskiewskie po zajęciu Łowczy były przedwcze- 
PE G a Moskwa ze swojej strony, jak|sne. Moskale zajęli miasto samo, które nigdy 
odj æ de de Ba wzburzenia we własnym | nie było obwarowane, a nie pozycje tureckie 

JU, gdy Porta przystanie na życzeuia | znajdujące się po za miastem. Takie zwycięztwo 


mocarstw, powola się, albo przynajmnie; ; 
cele, ku którym zmi dA |. ynajmniej uda, Że |równa się zeru. 


gnięte 


do” czego zresztą | miał być odci jęcia Mirski 
ętym przez księcia Mirskięgo ? Ce 
W każdym razie |to za korpus, zkąd on się wziął? Ponieważ 


ostatecznego rezultatu, aniżeli obecnie istnie- 


Jenerał-major Kosicz , naczelnik sztabu 12. 
korpusu, którego dowódcą jest książę W łodzi: 
mierz, wydał okólnik do moskiewskiego spółe 
czeństwa”, wzywając Kraj, aby skżadkami leb 
inną pomocą przyczynił Się do ustalenia prse- 
prawy przez Dunaj, w miejscu, w którem obo: 
zował 12 korpus, stojący pod Ruszczukiem, al- 
bowiem tym tylko sposobem prowiant i fumż 
dla korpusu, zamiast iśó drogami intendentury: 
z Bukaresztu przez Sistowę na Ruszczuk, może 


być nadsyłanym w daleko krótszym czasie. Kor- 
pas dwunasty nie stoi już jak wiadome pod Ra- 
szczakiem ; odszedł, nie ciekaw mieć do czy= 
nienia z Turkami; podajemy wszakże wezwanie 
jenerała Kosicza , jako wielce charakteryzująca 
stam rzeczy w armji moskiewskiej. "Nigdy tego 
« nie bywało, aby z powodu wadiiwęj administra- 

Telegramy z dwóch dni, z których większa |cji, korpusa jakiejkolwiek armji zmuszone były 
połowa przyszła nocy ubiegłej, donoszą o dość |Szakać w kraja: prywatnej vpieki, bo naczelne 
ważnych wypadkach na czarnogórskim i bałgar- | dowództwo nie jest wstanie sprostać obowiązkom 
skim teatrze wojny. swoim, 

Upadek Niksiczu jest dla Turcji klęską, Gożos dostał mapomnienie cenzury nie sa 
której znaczenia nikt nie może odmówić. Ozar- |artykał o bitwie ped Plewną, bo w artykule 
nogórcy zająwszy ię twierdzę, są odtąd panami |tym dotknął jedynie Kridenera- — i to Króde- 
całego wąwozu Doga i mają otwarta, drogę do |nera zdysgracjonowanego — lecz w ogóle 13a 
Hercogowiny.  Niksicz bronit irh_ dotychczas | wstępne artykały poprzednie , w których wyra- 
wstępu do tej prowinoji. Jeżeli Czarnogórcy |ZBie pił do w księcia Mikołaja. Pemimo otrzy: 
mają Siły dostateczne i rozszerzą akcję na Her. | manego ostrzeżenia, Gotoe znów napada. na kós- 
cogowime, natenczas położenie Turcji będzie |runek dzfaiań, wyrzaca mianowicie” „naczelni. 
dosyć przykre, gdyż za swemi plecami będzie |etwu* marnowanie armji liczaoj, która miała ni- 
miała nowego nieprzyjaciela, o którym nie my-|by wielką rolę odegrać na sposób dawniejszych 
Ślała już od kilku miesięcy. Jeżeli zważymy, że | tatarskich napadów, a o których tymczasem nic 
twierdza miała tylko 19 armat, to zaiste z naj |nie słychać. Już to w ogóle niedołęstwo zadzi- 
większem uwielbieniem musimy być dla bohater- | wiające, tym bardziej dla Moskwy nie miłe, że 
skiej załogi, która rozporządzając środkami tak |pozbyć się go trudno. Dość wziąć naprzykład 
małemi, potrafiła tak długo opierać się całej |OStatni telegram moskiewski z 6. b. m., a któ- 
armji księcia Nikity. Kto wie zresztą, czy z za. |ry książę doniosiszy o potyczkach tylnych stra» 
łogi całej, której był jeden bataljoa, zostało |ży pod Kozłowem i Oblanowem „kończy w'dość 
więcej jak kilkudziesięciu ludzi, i czy ta garstka | dziwny sposób: „Na obndwu skrzydłach naszej 
nie była w dodatku pozbawioną żywności i amu-|ruszczuckiej linji obronnej przeszli Turcy przóz 
nioji. Sulejman zaprowiantował twierdzę, ale| Kadikuój i Popkiój w ofenzywę, wszelako 
czy dostatecznie ? dotąd niewiadomo, czy jest tora 

Ruch armji Mehmeda Alego na tyły wojsk|tak istotny, czy tyłko demon- 
moskiewskich, zmusił już następcę trona do skon- |5 trac ja. Tak pisać może tylko ten, który 
centrowania się w jeduym punkcie, gdyż w razie | wypuścił z rąk swoich inicjatywę i ciągle się 
przeciwnym atakując i rozbijając pojedyncze dy- ogląda na uieprzyjaciela, Sam nie mając Baj- 
wizje, Mehmed byłby zjadł, jak mówią, całego mniejszej idei przewodniej, najmhfejsze o plana. 
naślednika. Gdzie właściwie ta koncentracja na- Zresztą może nie mamy racji, może” prze- 
siąpiła, o tem telegram przemilcza; nam się|Czucie Księcia nie myli, Może istotnie trudno 
jednak zdaje, że musiało to nastąpić na linji|mu się połapać, boa nuż Mehemet — bawiąc 
Biela-Sistowa, aby bądź co bądź bronić tyłów |oczy księcia manewrami nad Lomem, Sulejmax 
całej armji moskiewskiej. pod Szypką , Osmanem pod Plewną — sam tym- 

Pod Plewną rozpoczęła się akcja. Moskwa | Czasem jak piorun wypadnie z Bylistrji w Ru- 
przystąpiła do oblężenia tej pozycji, którą Osman | munję na tyły moskiewskie?.. Byłby to żart 
w formalną twierdzę przemienił. Fakt ten niel wcale niemiły dla Moskwy mający w pierwszym 
jest sam w sobie ważnym. gdyż każdą řaką po |rzędzie ten dla niej skutek, że zmaszoną była- 
zycję można długo bezskutecznie oblęgać, ale|by czem prędzej wynosić się s Buigarji prawie 
obok tego zastanawia nas lekkomyślność Tur- |C0 do nogi, dia ratowania Swej linji operacyjnej, 
ków, ktorzy zapomniawszy o nocnych patrolach, |idącej od granie carstwa do Zimnicy nad Duna- 
pozwolili Moskwie zbliżyć się na strzał dzia- |jem wzdłuż kolei żelaznej. Wprawdzie pod Ka- 
łowy i ustawie baterje. Widocznie i Osman na |laraszem Moskwa ma oddział obserwacyjły, a 
wzór innych jenerałów tureckich, spuszcza się | Zimmerman pod Hirsową będąc panem przepra- 
za wiele na Alłacha, poruczając mu takie rzeczy, | WJ; mógłby w bok Mehemeda uderzyć, plan 


Wojna. 


Europejski teatr wojny. 


bardziej staje się w oczy bijącą. Gdyby 
dzie korzenie na niwie ójczystej, zanieczyszcza nie wyborna kapela PE „jj piechoty, ficzba 
ją i czyni zupełnie nieurodzajną. Bliższe zbada- | zwiedzających + rapie yi8by o połowę mniejszą. 
nie jego natury byłoby bardzo potrzebnem dla | Gdyby posiedzenia sejmu 1 rady miejskiej odby- 
obmyślenia środków przeciw jego rozszerzaniu | wały Się z skompanjamentem orkiestry, nie bra- 
się zbytecznemu. Na uwagę zasługuje także mały | kłoby nigdy kompletu. A gdyby nakoniec, Lwów 
czarny szkodnik, importowany z zagranicy, phyi- |nie miał opery, większa część tych, którzy tu 
lozerus subielus, który wyrządza wielkie spusto:|przybywają jedynie dla swojej rozrywki, wynio- 
szenia w winnicy p:ńskiej.  ojabił i Harap na- |słaby się gdzielndziej. Rzemieślnicy, kupcy, wła. 


rzekają bardzo często na grasowanie tego po- 
tworka, równie jak i na ziółko poprzednio wy- 
mienione. Ale stało się — Kraków usunął się 
zupełnie od udziała w wystawie, 1 kontentować 


ściciele domów, ucierpieliby na tem, mieliby 
mniej pieniędzy i nie mogliby prowadzić koszto- 
wnych procesów, na czem szkodowałby zuowu 
ten stan, którego dr. Hryszkiewicz jest dumą i 


się musimy produktami współzawodnictwa ks. | ozdobą. Mam nadzieje, że tych kilka uwag nā- 
Sapiehy i JIEhr. Potockiego. wiasem rzuconych przysporzy Sprawie Opery 
Wsród uroczystego nastroju, spowodowanego |lwowskiej jednego przynajmniej zwolennika — 
tem wielkiem zdarzeniem, przykrym bardzo dy- |co się zaś tyczy innych członków rady miejskiej, 
sonansem ' jest zapowiedź zwinięcia opery lwow |sądzę, że przekonywać ich nie potrzeba w spra 
skiej. - Anie oczy zwrócone są na radę| wie, gdzie idzie 0 oczywisty interes miasta. 
miejską, > lkoma tysiącami niezbyt oboią- Gdy już mowa o oparze, trudno mi nie dać 
żającemi budżet, mogłaby zapewnić nam istnie- | wyrazu jednomyślnemu wołaniu całej publiczności 
nie tej Instyticji, jeżeliby oczywiście dr. Hrysz-|o powrót p. Kóhlera na scenę. Nieporozumienia, 
kiewicz nie miał nio przeciw temu. Niewyrańne|w skutek których ustąpił, należą już do tak da- 
zachowanie się tego znakomitego męża w przed-|lekiej przeszłości, że powinne być zapomniane, 
miocie trąby ciągnionej ulicą Teatyńską napelnia |natomiast publiczność nie zapomniała sympaty- 
A trwagą, czyli nie przyjdzie nam rekurserować | cznego spiewaka, i ma prawo upomnieć się, aby 
o opinji publicznej w razie, gdyby trąby tea- |wrócil. Ażeby pogodzić Bala z Mniszchem, po: 
tralne nie znalazły łaski w jego oczach. Większą | trzeba było senatora. O zgodę między p. Kohlerem 
wszakże jest łaska boska, niż zawziętość szano |a dyrekcją upomina się pan większy od senatora, 
wnego "mowcy-przeciw =ortoepji"połskiej, i -nie- |i największy w ogóle, bo w naszych republikań- 
podobna zresztą, ażeby człowiek tak wszech-|skich czasach i monkżrchowie zwracają uwagę 
stronnie wykształcony nie był choć cokolwiek|na głos jego — panem tym jest. naród wielo- 
muzykalnym, lub ażeby nie uznawał potrzeby|głowy, znany w sziajeramcie pod nazwą „die 
utrzymania opery we Lwowie już z tego względu, | Parthsien," a w sferach teatralnych pod nazwą 
iż rozwesela ona uszy nasze trzy” razy ma ty-| publiczności. Głos jego nie powinien być głosem 
dzień, podozas gdy dr. Hryszkiewicz czyni to|wołającego — w sejmie galicyjskim. 
jedynie co czwartku. Mazyka jest żywiołem, 


wszakże podobny nie należy do kategorji wiemo- 
żebności "jeśli tylko Mehemed ma środki szyb- 
kiego postawienia mostu. Dość byłoby na to po: 
łowy jego armji — jakie 60 — 70 000 gdy tym: 
czasem druga broniłaby fortec. Ani wątpić, że 
jeśliby się tylko udało Mehemedowi pobić Mo 
skwę pod Kalaraszem a następnie Zimmermana 
wielki książę Mikołaj rzaciłby wszystko, — 1 
Plewnę i Szypkę i Ruszczuk, byle tylko same- 
mu się ratować od głodowej śmierci. 

O położeniu w Szypce otrzymujemy nastę 
pujące wiadomości : i ba 

9. września. Od wczoraj rano miała miej- 
sce Silna kanonada. Komunikacja Moskali z Ga- 
brową coraz bardziej jest utradnioną, gdyż Tur- 
cy posuwają się ciągle dalej. Na tyłach ich w 
Haja Bugaz, zaszły drobne potyczki. i 

Adrjanopol 4 września. Sytuacja nie 
zmieniła się, ale ogień artyleryjski wznowiono 
z obu stron i tyły Moskali stanowczo są zagro- 
żone- 

3.września,o północy. W sobotę wśród 
silnego ognia działowego udało się Turkom za- 
palić moskiewski skład amunicji. Oztery działa 
moskiewskie umieszczone w szańcach po Rad 
drogą zostały 


nie brała udziału w walce 
mośćó, że w 
pomiędzy oddziałem 


e Stambułu nadesłano kilka sztuk ciężkich 
dział. Wczoraj i dzisiaj nie zaszło w Szypce nic 
ROWego. 

Gorny Studen 1. września. | 
Osman pasza uświęcił wczor j nominację 
księcia Karola na główno dowodzącego armją 
moskiewsko-rumuńską pod Plewną, w ten spo- 
sób, że przeszedł do kroków zaczepnych i wyko- 
nał silny i dobrze wymierzony atak przeciw le- 
wema moskiewskiemu centrum wprost Plewny. 
O godzinie 5 rano wielka siła tureckiej jazdy 
przekroczyła forpoczty pomiędzy Radizewem i 
Grawicą i uderzyła na forpoczty moskiewskie 
stojące na linji pomiędzy wsiami Peliszat i Zga- 
lince. Tuż za kawalerją postępowała piechota, 
obliczona przez Moskali na 25.000 z artylerją 
więcej niż w odpowiedniej iiości. Zaczepione 
sify moskiewakie składały się z trzech pułków 
lóej dywizji, które nie brały udziału w poprze- 
daich bitwach pod Piewną i z dwóch bataljo 
nów 30 dywizji, kióre uczestniczyły w bitwie 
30. lipca: Ułani i huzary z czwartej dywizji 
podążyli jeszcze na czas Atak turecki był 
do pewnego stopnia niespodziewanym. Jenerał 
Zotow wyjechał był właśnie do księcia Karola 
do Poradinu, a w jego nieobecności nie znalazł się 
nikt taki ktoby mógł odpowiednie wydać dyspo- 
zycje; zdążył jednak przybyć jeszcze dosć wcze- 
śnie aby objąć dowództwo przed rozpoczęciem 
się bitwy. Walka była zacięta; wieś Zzalińce 
i przyległa Halloj, najsłabszy punkt Moskali 
czterokrotnie przechodziły z ręki do ręki. ale 
zdaje się, że ostatecznie y tezy Ma 
lach. Wypadałoby z tego, że Turcy zostali od- 
parci — jednakże Moskale nie powrócili jnż do 
swoich poprzednich wysuniętych pozycji, Turcy 
zaś umocowali się w półkolu moskiewskiej linji 
forpocztowej. Ważność tego spotkania wykazu- 
ją straty poniesione przez Moskali, które omi 
sami podaję na 800 zabitych i rannych. Dzisiaj 
ogłoszono, że Tarcy zachowują się spokojnie. Ze 
wszystkiego wnosić wypada, że okręg Plewny 
w najbliższych dniach będzie znowu sceną Wa- 
nyeh wypadków. Jeżeli Osman pasza działa 
według z góry powżiętego planu, taki silny cios 
zadany moskiewskiema centrum jak wczoraj, ma- 
si przyspieszyć od tak dawna zwlekaną kryzys. 
Maszę tn nadmienió jeszcze, że pomiędzy dobrze 
poinformowany mi oficerami moskiewskimi, utrzy- 
muje się ciągle trudne do uwierzenia przekona 
nie, że Osman pasza jest nie kto inny, jak tylko 
eks marszałek Bazaine. 


Azjatycki teatr wojny. 

Na azjatyckim teatrze od dwóch tygodni 
pamuje zupełny spokój. Główne siły mo'kiewskie 
od dwóch miesięcy przeszło stoją na jednem i 
tem samem miejseu pod Kujakdara. Tergnkasow 
tak samo; zawsze pod Igdirem, a naprzeciw nich 
Tarcy także bezczynni. Zasługuje na uwagę. że 
Moskwa dobrowolnie opuściła Ardahan, wy wiózł- 
szy wprzód z niego działa i zrównawszy z zie- 
mią bastjony. Jest to dobrowolnie oddana przy- 
sługa Tarkom Zyczyćby należało więcej czeg $ 
podobaego. Tergukasow ma pod sobą obecnie 
co najmniej 30.000, licząc jazdę i artylerję, Oto 
co korespondent Gołosu z aulu Giuludżi dnia 
24. sierpnia donosi o korpusie Tergukasowa: 
„Posiłki jaz przybyty ; jeśli się nie mylę, osta- 
tnim przybył kubański pułk linjowy nr. 155. 
Tergukasow obecnie ma pod ręką przeszło 20 
bataljonów. Turcy stoją w Karawansarajskim 
przesmyku, o 15 kilometrów od Giulndźi (a za- 
tem na gruncie moskiewskim) Część korpusu 
Tergukasowa stoi pod Igdyrem, a część pod 
Gialudżi, gdzie się też znajduje świeżo przybyły 
pułk kubański. Zołnierz wygląda dobrze, choć 
nieco obdarty; chodzi w łapciach lab skórniach, 
powiązanych sznurkami , chowając buty na czas 
marszu do bitwy. opodziewają się wkrót:e bi- 
twy. Od dni kilku już wojska zajęte są naprawą 
drogi, wiodącej do przesmyku ; rekoncsanse od 
bywają się często; łańcuch przednich straży zdwo 
jony. wszystko się ma na baczności. W korpu- 
sie Tergukasowa nie ma prawie ani jednego o 
ficera piechoty, któryby nie siedział na koniu." 


Austrja i Węgry. 

Wiedeń 5 września. Podajemy dziś dokoń- 
czenie streszczenia ustawy o osobistym 
podatku dochodowym: 

$. 32. Po stanowczem obliczeniu rezultatów 
szacunkowych , minister skarbu ogłosi wraz z 
Temi kwotę przypadającą na jednostkę podat 

OWĄ. 

$. 33. Po czem nastąpi przypisanie podat 
ku. Dozwolony rekurs do krajowej władzy po- 
datkowej. 

$. 34. Przybytek w dochodach w ciągu ro 
ku podatkowego nie zmieni kwoty podatkowej. 

Jeśli opodatkowany dowiedzie, że w ciągu 
roku podatkowego dochód szacunkowy zmniej- 
szył się w skutek okoliczności całkiem szczegól- 
niejszych poniżej doniżej dochodu minimalnego, 
lab więcej niż o czwartą część, władza podat- 
kowa może odpisać część stosowną, począwszy 
od najbliższego po wniesieniu podania kwartału | 


poda kowego, 


zmuszone do milczenia. W sobotę 
Turcy nie ponieśli żadnych strat, gdyż piechota 
Nadeszła ta wiado- 
pobliżu Jechilagacz zaszło starcie 
Czerkiesów i Moskalami, 
rzyczem ci ostatni zostali ze wsi wyrugowani. 


Przeciw orzeczeniu o odpisaniu dozwolony 
rekurs do krajowej władzy podatkowej. 

$ 35 — 38 mówią o karaniu przestępstw 
i uchybień, tudzież o przedawnieniach, podobnie 
jak $$. 14 — 17 ustawy o opodatkowania to 
warzystw akcyjnych. | 

$. 39, Fasje i rezultaty szacunkowe w myśl 
ustawy niniejszej nie powinne żadną miarą być 
używane do wymierzania podatku dochodowego, 
pobieranego z mocy patentu z dnia 29. paździer. 
nika 1349 r. Przed wejściem ustawy w życie 
nie wolno też karać wedle niej. | 

§. 40. Czas, od którego pobierany będzie 
podatek osobisto - dochodowy, będzie oznaczony 
osobną ustawą. - 

$. 41 Z chwilą zaprowadzenia tego poboru 
ustanie podatek dochodowy, zaprowadzony pa: 
tentem z dnia 29. października 1849. 

$ 41. Od podatku tego nie wolno nakładać 
poborów na rzecz krajów, powiatów, gmin i na 
inne cele. 4 

. 43. Wykonanie ustawy tej pornczono mi- 
nistrowi skarbu. 

Formularz dodany do $. 18. zawiera: imię 
i nazwisko itd. wyznającego; dział dochodów: 
z własności gruntowej. z budynków, z przedsię- 
biorstw i zatrudnień, z zasług, z kapitałów, z 
pensyj itp.; dział kwot do strącenia: podatki z 
dodatkami i inne prestacje publiczne, ciężary 
rzeczowe, procenta opłacane od długów hipote- 
cznych. 

Różnice między powyższym projektem wię- 
kszości komisyjnej a projektem rządowym SĄ na- 
stępujące : 1 

W $ lszym rząd wyjmował z pod opodatko- 
wania wszystkich nie mających 600 złr. roczne- 
go dochodu; komisja opuściła odnośne wyrazy. 
ale za to w $ 3cim wyjęła z pod opodatkowa- 
nia osoby w Wiedniu nie mające 600 złr, w 
innych miastach 500, po wsiach 400 złr. docho 
dn. Stosownie do tego zaszła mała zmiana w 
wyrazach w $ 2gim. Nadto “w $ 3cim komisja 
ściślej określa obowiązek osób wojskowych., 

$ 4tym zamiast prostego wyrażenia 0 
„dochodach roku poprzedniego“, położono „do 
chody poprzedniego roku kalendarzowego lub 
bilansowego“ jako podstawę opodatkowania 

Zapełaemu przeobrażeniu uległa tabela w $ 
tym. Rząd projektował przyjąć dochód niżej 
1000 złr. jako 1 jednostkę podatkową, od 100U 


zir. i wyżej, które stanowić miały 5 jednostek. 
Komisja wcale inne ustanawia jednostki poda- 
tkowe, przyjmując dochód od 400 do 500 złr. 
za dwie jednostki itd, aż do 70.00) złr., które 
stanowić mają 1790 jednostek podatkowych. 

Paragraf 6ty o uwzględnieniu szczególniej 
szych okoliczności co do osób, nie mających 1000 
złr. dochodn, jest całkiem nowo wsuaięty przez 
komisję. 

W $ 7mym rząd nie ozęaczał najwyższego 
opodatkowania jednostki podatkowej; odnośny 
przepis projektu komisyjnego jest też tylko wy- 
nikiem przeobrażenia § 5go. 

Z Ua len zaaluguja na uwag do- 
piero punkt G. w $ 24tym, który to punkt mó 
wi o częściowem opodatkowaniu gmin, powiatów 
i krajów, podczas gdy rząd w § 3cim zupełnie 
zwalniał je od podatku dochodowego. 

Mnóstwo zmian stylistycznych lub dotyczą- 
cych prugmatyki pomijamy, jako będące bez 
wpływu na jądro rzeczy. 

Do projektu- komisyjnego wnieśli pp. Krze 
czunowiez, Rylski i Łępkowski na- 
stępującą poprawkę : 

„Na wypadek, gdyby Wys. Iz'a (wbrew in- 
nemu wnioskowi pp. K, BR iŁ) postanowić 
miała wziąć projekty podatkowe pod obrady, 
mniejszość wnosi do projektu ustawy o osobi- 
stym podatku dochodowym co następuje : 

Wysoka izba raczy uchwalić : 

Zwra a się projekt do komisji z poleceniem 
przeobrażenia go wedle zasad następujących: 

a) mależy usianowić stałą stopę podatkową ; 

b) stopa ta w pierwszych pięcia latach powinna 
nie przechodzić dwa procent czystego dochodu; 

c) co do klas dochodowych niżej 1500 złr. po: 
winna zachodzić degresja, od 1500 złr. i wyżej 
zaś nie powinno zachodzić progresyjne podwyż 
szanie Stopy podatkowej; 

dj podatku dochoduwego, za prowadzonego pê: 
tentem z duia 29. października 1849 r., obecnie 
znosić nie należy*. 

Nadto wnieśli pp. K, R. i Ł. następujące 
poprawki szczegółowe: 

Do $. 2g0: w ustępie dragim wyjąć z pod 
opodatkowania własność nieruchomą za granicą. 
iS PRAW nina aktem C. (ustanawia- 
ącym Komisję centra z 5 ie kraje 
przejść. do porządku dziennego. i la 

Do § 19go (który naznacza terminy dla 
prac komisyj szacunkowych); nad całym para 
gratem ada do porządku dziennego. 

„ Do $. 24g0: w punkcie F. poddać oddzielny 
majątek żony i dzieci osobnemu szacunkowi. 

Prócz Wego wnoszą pp, K., R.i Ł liczne 
zmiany do paragTatów stanowiących o reklama- 
cjach, rekursach ltp., a nakoniec domagają się 
przejścia do porządku dziennego nad $. 41., który 
znosi podatek dochodowy, zaprowadzony paten- 
tem z d, 29. pazdziernika r, 1849. 

Do wszystkich projektów podatkowych do- 
daje komisja „Ustawę o wejścin w życie 
usiaw regulujących pobory Stałe, któ 
ra naznacza dzień l. Styczaia r. 1879, jako 
dzień prawomocności wszystkich projektowanych 
ustaw i zawiera niektóre postanowienia przej 
ściowe. raj x 

Nadto dodaje komisja przyPUsZzożalne oblij 
czenie rezultatów co do podatku dochodowego, 
Ogólna suma dochodów obliczona na 1006 mj. 
ljonów, z których 50°/, czyli 500 miljonów można 
przyjąć za podstawę opodatkowania. Liczba ta 
Pen sposobu wymyślonego przez rząd) po 

ielona przez 100, a pomnożona prze% ` /ą 
dałaby liczbę jednostek podatkowych, tj. 6,815.000. 
Przyjmując koatyngens podatkowy w liczbie 15 
miljonów złr. przypadałoby na jednostkę podat 
kową 2 złr. 18 ct. podatku. 

Praga 8. września. Dziś otwartą została 
uroczyście w Bubenez wystawa rolnicza, Mini- 
ster hrabia Mansfeld miał przemowę w języka 
czeskim. 


KRONIK A. 


Lwów 10. września. 
Wystawa krajowa bardzo licznie jest zwi- 


dzaną. Już w sobotę natłok w głównym budynku u- 
trudniał publiczności swobodne oglądanie przedmio- | s 
fów, Dęszęs jeajenny pnóciwszy sig okolo gods. 4 u! domowego, rachunków i rachunkowości, jęnyka polnkić:: 


do 1500 złr. jako 1, jednostki itd. aż do 70.000 


DZIENNIK POLSKI 


południa przerwał jednak dalszy napływ. W niedzielę 
zaś przy sprzyjającej pogodzie wszystkie zarządze- 
nia komitetu przy wstępie okazały się niewystarcza- 
jącemi. W takich dniach wydawanie biletów tuż przy 
turnikietach jest niepodobieństwem, lecz trzeba otwo- 
rzyć okna na zewnątrz do ulicy, a publiczność pu- 
szczać wszystkiemi drzwiami. Niepodobna także wy- 
magać, aby publiczność zachowywała bilety przy so- 
bie i następnie oddawała je na wychodnem. Wczoraj 
zwidziło wystawę 19,840 osób. Meżna sobie tedy wy- 
obrazić, jaki był ścisk u bramy. łodzinami trzeba 
było czekać na kolej. Kobietom obrywano suknie, a 
niektórzy panowie dozorujący zamiast zaradzić nie- 
dogodności i obmyśleć ułatwienia, wysilali sie na rolę 
policjantów. Jeden z nich, folwarcznej fizjonomji czło- 
wiek, nie wahał się nawet kobiety roztrącać kułaka- 
mi. Niemałe zgorszenie sprawiła także beztaktowność 
robienia przy takich okolicznościach różnicy pomię- 
dzy nhrabiami a niehrabiami, pomiędzy dygnitarzami 
a niedygniiarzami. Zdarzyło się parę iazy, że gdy 
ujrzano jakiego ,,pana* czekającego w tłumie, otwie- 
rała się nagle brama, publiczność Ściśniona musiała 
bezwzględnie ustępować się i robić uliczkę dla tego 

„pana.“ Szemrająca publiczność z zadowoleniem usły- 
szała, jak jeden z wystawców, ale nie należący do 
komitetu, widząc takie faworyzacje, zawołał: „Tu nie 
ma żadnych specjalnych panów — wszyscy są pana- 
mi, i każdy ma równe prawa!“ Na domiar wszyst- 
kiego w kasach nie starczyło biletów. Nowa stagna- 
cja. I wtety nie już nie pomogły regulaminy. Mu- 
siano pvszczać wszystkiemi otworami. Kto miał bi- 
let, rzucał bilet, kto go nie miał, rzucał dziesiątaka 
do kapelusza. Znaczna gromada ludzi wtłoczyła się 
także mimowoli za powozem, puszczonym przez bramę. 
Aby zapobiedz stratom, trzeba na przyszłe niedziele 
zaprowadzić wzmiankowane zmiany. 

Nowe przedmioty przybywają ciągle na wysta- 
wę. Główny budynek musiałby być przynajmniej dwa 
razy Większy niż jest, aby wygodnie pomieścić wszy- 
stko. Wystawę szkolną np. bardzo obiitą można tyl- 
ko z wierzchu i to pobieżnie oglądać, tak wszystko 
leży na kupie. Obok wystawy przemysłu domowego, 
który bezsprzecznie na największą zasługuje uwagę, 
i najbardziej wszystkich interesuje — wystawa szkol- 
na, stolarska, Towarzystwa pracy kobiet i wyrobów 
cukierniczych najwięcej uwagi zwracają na siebie. — 
Poza obrębem głównego gmachu leśnictwo wodzi 
prym, po niem płody i wyroby arcyksiążęce z Żywca 
i pawilon nafciarzów. 

Dzial machin rozszerza się z każdym dniem. — 
Od soboty lokomobile w rachu. Ale targ dotąd mało 
znaczący. Więcej popytu znajdują powozy. 

Wczoraj sprowadziły się króliki. Pierwsza 
spółka hodowli królików (z siedzibą w Brodach) zo- 
stająca pod kierownictwem p. Ant. Popiela przysłała 
około 209 sztuk rozmaitych okazów i ras. Przedsta- 
wicielem spółki na wystawie jest p. Ziemba, nauczy- 
ciel ze Szczakowy. Oczekiwane są jeszcze dalsze 
przesyłki. 

Dzisiaj rozpoczęła się wystawa koni, już 
wczoraj przybyło ich kilkażaście sztuk. 

Do chwili zamknięcia Dziennika koni na wysta- 
wie było już stokilkadziesiąt Sam hr. Wilhelm Sie- 
mieński przysłał 17 Kokń, 

Pawilon p. Oczosal 
ny, w nim bowiem znajduj 
Ślicznie znaczonygh , jaki 
widziano. = w. 

Do pawilonu przemyśłu domowego przybyły 
wczoraj paki z wyrobami szkoły rzeźbiarskiej w Ry- 
manowie, a dzisiaj bracia Bratkowsey ozdabiają fron- 
ton głównego gmachu przępysznemi gzymsaturami z 
odlewów cynkowych. i 

Trąba parowa nie odpowiedziała oczekiwaniom. 
Albo zła, ałbo nie umieją nią manipulować. 

W przyszłą niedzielę spodziewani są ministrowie: 
Mansfeld (rolnictwa), Chlumetzky (handlu) 
i Ziemiałkowski, tudzież radcy ministerjalni 
Exner i Herman. 

Udział publiczności dzisiaj przed południem był 
dość słaby. 

„ Na placu wystawy przy pawilonie nafciar- 
skim wczoraj w południe obalił się kilkometrowy świ- 
der i przygniótł nogi małemu chłopaczkowi, który 
nie słuchał rozlepionej wszędzie przestrogi: „Nie 
tykać przedmiotów." 

Pani Dowiakowska, spiewaczka opery war- 
szawskiej, znana dobrze publiczności iwowskiej, bawi 
od kilku dni w naszem mieście. Jak się dowiaduje- 
my, pani Dowiakowska zamierza spędzić we Lwowie 
dwa do trzech tygodni. Spodziewamy się, że dyrek- 
cja teatru skorzysta z tej sposobności i zaangażuje 
panią D, na kilka gościnnych występów, za co pu- 
bliczność szczerze jej będzie wdzięczną. Pani Dowia- 
kowska tak miłe zostawiła u nas wspomnienie, że 
dyrekcją może śmiało liczyć na wielką liczbę słu- 
chaczów, 

, Komitet zjazdu byłych uczniów szkoły rol- 
niczej w Dublanach wzywa niniejszem wszystkich da- 
wnych uczniów tejże szkoły, którzy z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu nie otrzymali dotychczas 
zaproszeń o przyjęcie udziału W zjeździe, o niezwło- 
czne nadesłanie swych adresów na ręce sekretarza 
komitetu Karola Filipowicza, 1. 28 przy ul. Kopexni- 
ka we Lwowie. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości miano- 
wał: substytuta prokuratorji Jana Noir w Stanisławo- 
wie, sędziego powiatowego Emila Leo de Lówen- 
mutli w Czortkowie i sekretarza rady Mikołaja Za- 
rzyckiego radcami sądu krajowego, pierwszego 
w Stanisławowie, a dwu ostatnich w Tarnopolu. — 
Sędzia powiatowy Frydryk Protung w Sądowej- 
Wiszni został przeniesiony do Mostów-Wielkich. — 
Sędzią powiatowym w Sądowej-Wiszni zamianowany 
dr Edward Bauch, w Siarej-Soli Franciszek Za- 
górski, a w Czortkowie Józet Schaben* 
beck. 

Ogłoszenie. Podpisany przewodniczący sekcji 
lej krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej we Lwo- 
wie zawiadamia pismem niniejszem tych panów, któ- 
rzy deklarowali ziemiopłody, iż przyjęcie takowych 
ua wystawę będzie mieć miejsce do 15. bm. Zwraca 
przytem uwagę na tę smutną okoliczność, iż na 160 
deklarowanych wystawców, niespełna 30 dotychczas 
Wystawę obesłało, tymczasem żywy współudział wy: 
s0ce jest pożądanym. Wał. Podlewski. 

. Konferencja nauczycielska. Pod przewo- 
dnictwem p. Mandybura odbyło się dnia 6. bm, 5te 
1 Gte posiedzenie konferencji. Na porannem posiedze- 
niu oznajmil przewodniczący, że doręczono mu spra- 
wozdanie z funduszu emerytalnego i wzywa, aby 
zgromadzenie wybrało komisję, któraby zbadała ra- 
chunki tego funduszu. Do tej komisji zostali wybrani 
na wniosek Ellingera: Sarkiewiecz jako przewodniczą. 
cy, Kapłański, Ostrowski, Iranth, Dbałowski, Korze- 
niewiez i Szeliga. — Z porządku dziennego odczy. 
tał p. Badańczyk sprawozdawca sekcji I plan nauk 
dla szkół uzupełniających miejskich. Sekcja wnosi, 
aby w tych szkołach uczono religji, głównych zasad 
zachowania zdrowia, nauk przyrodniezych, gospodar- 


lego jest formalnie oblega- 
się pięć tarantów, prze- 


we Lwowie jeszcze nie 
T 


stwa domowego i niektórych gałęzi gospodurstwa 


'go i stylistyki, jeografji i historji, rysunków i jeo- | 


metrji, robót ręcznych, śpiewu. Dalej wnosi ta sek- 
cja: Cały materjał objęty planem naukowym dla szkół 
uzupełniających tak wiejskich jak miejskich , ma się 
zawierać w jednej książce z ilustracjami. 

Po krótkiej dyskusji zgromadzenie uchwala na 
wniosek Sawczyńskiego sprawę powyższą traktować 
w teu sposób, aby dyskusja toczyła się nie nad całym 
planem równocześnie, lecz nad każdym punktem z o- 
sobna. W sprawie nauki religji wnosi p. Irauth, aby 
po nauce niedzieinej od godz. 9—11 z rana młodzież 
pod przewodnictwem nauczyciela udawała się do ko- 
Ścioła na nabożeństwo i naukę religii. Pan Wasung 
mniema, że skoro nauka religji nie w szkole ma się 
odbywać, nie powinna należyć do przedmiotów nauki 
niedzielnej. W sprawie drugiego przedmiotu, jakim 
ma być hygiena, zabierają głos: Dyszkiewicz, Rze- 
szowski, Jabłoński i Adamczyk, wyrażając potrzebę 
nauczania tego przedmiotu; to też zgromadzenie u- 
chwala wniosek sekcji, iżby główne zasady zachowa- 
nia zdrowia wchodziły w plan nauki w szkole uzu- 
pełniającej miejskiej. Na wniosek Ellingera zgroma- 
dzenie uchwala , iż hisrorja naturalna , fizyka i che- 
mja zastosowana do rękodzieł i przemysłu, jest przed- 
miotem nauki uzupełniającej. Na wniosek zaś Świe- 
chly zgromadzenie uchwala resztę przedmiotów planu, 
przez sekcję I przedłożonego, bez szczegółowej dy- 
skusji. 

W dyskusji nad sprawą książki szkolnej poleca 
p. Kozłowski, nim odpowiednia książka będzie uło- 
żoną „Bzkółkę Witowskiego,* czemu sprzeciwia się 
p. Bernadzikiewicz z tego powodu, iż tam zawiera 
się materjal jedynie do nauk przyrodniczych. P. Dru- 
ciak żąda, aby książka osnuta była na tle religijno- 
moralnem. Według p. Michalika winny tam być wzo- 
ry stylistyczne, poradnik, słowem ma to być podrę- 
cznik przydatny dla ludu na całe życie. P. Wasung 
uzupełnia wymagania poprzedniego mowcy co do 
książki wyrażając zdanie, iż ma być zastosowana do 
planu, a oprócz tego zawierać ustępy, które będą po- 
żądane dla młodzieży w domu nawet po wyjściu ze 
szkoły uzupełniającej, niemniej i takie, z którychby 
starsi ludzie skorzystać mogli, Książka powinna za- 
wierać 9 działów: powieści treści pouczającej reli- 
gijno-moralnej i humorystycznej; wzory pism w co- 
dziennem życiu potrzebnych; hygienę; nauki przyro- 
dnicze; historję i geografję; gospodarstwo wiejskie; 
sadownictwo i pszczelnictwo ; gospodarstwo domowe 
kobiece; sposók sporządzania potraw, napojów it. p.; 
poradnik domowy dla gospodarzy, gospodyń, rzemieśl- 
ników i kupców, najważniejsze przepisy Z ustaw gmin- 
nych, krajowych i państwowych, P., Szeliga jest za 
usunięciem pierwszego działu, z czem się zgadza p. 
Szpetmański dowodząc, iż cała nauka powinna mieć 
na celu umoralnienie, P. Duchowicz jest za umie- 
szczeniem tylko tego, co jest Ściśle potrzebne, aby 
książka nie była zbyt wielka i za droga. P. Micha- 
lik jest zdania, iż lud nawet drogą książkę chętnie 
kupi, jeżeli będzie miała wartość. P. Nawczyński 
podaje materjał jakiby się w książce miał zawierać. 
Radzi najpierw jasno zastanowić się nad tem, dla 
kogo ma być ta książka; dla młodzieży, czy dla lu- 
du? Sądzi bowiem, że chcąc ułożyć jedną książkę 
dla młodzieży i ludu, trzebaby pomieścić wszystko, 
o czem wspomniano, a co jest wprost niemożliwe. 
Mowca jest zdania, iż książka taka powinna zawie- 
rać bodaj kiłka lub kilkanaście życiorysów ludzi, 
którzy własną pracą wzbili się na wyżyny, jako ma- 
terjał etyczny, obok materjału zawartego w planie 
naukowym. Stawia więc p. Sawczyński dwa wnioski: 
1) Książka ma być nąpisana dla młodzieży; 2) Ma 
zawierać materjał odpowiedni przedmiotom w planie 
naukowym zawartym oraz dział etyczny. Oba te 
wnioski zgromadzenie jednogłośnie uchwala, jak ró- 
wnież wniosek p. Kllingera zgodnie z wnioskiem sek- 
cji, aby była jedna książka tak dla szkół miejskich 
jak i wiejskich, oraz drugi wniosek, aby zawierała, 
o ile to być może, ilustracje, wreszcie trzeci wnio- 
sek, aby przedmioty umieszczone były w osobnych 
działach. P. Sawczyński radzi, by tymczasowo wpro- 
wadzono do szkoły uzupełniającej nowo wydaną trze- 
cią książkę. 

Całe popołudniowe posiedzenie było zajęte spra- 
wozdaniem sekcji III. (sprawozdawca p. Michna), 
która miała zbadać, zmienić luk uzupełnić wydany 
dla szkół ludowych regulamin. Sekcja proponuje ra- 
dykalną zmianę 40 paragratów. Jest to elaborat tak 
obszerny a dyskusje nad wnioskami są tak wyczer- 
pujące, że dla braku miejsca niepodobna podać spra- 
wozdania z tego przedmiotu nawet w najpobieżniej- 
szem streszczeniu. Dyskusja nad zmianą regulaminu 
zajmie zapewne całe następne poranne posiedzenie. 

t Dr Jan Reiner, prezydent sądu obwodowe- 
go w Kołomyi, a przytem prokurator państwa we 
Lwowie, umarł dnia 5. bm. po długiej chorobie. Wia- 
domość o tym wypadku sprawiła boleśne wrażenie 
wszędzie , gdzie nieboszczyk piastował posady. Był 
to bowiem urzędnik znakomitych zdolności, oddany 
zupełnie swemu zawodowi i wysoko ceniony dla nie 
pospolitych przymiotów charakteru. Śp. dr Reiner u- 
rodził się we Lwowie 18382 r.; studja prawnicze u- 
kończył w Gracu, poczem rozpoczął służbę przy pro- 
kuratorji skarbowej w Wiedniu, a po dwóch latach 
przeniósł się do Lwowa jako pomocniczy referent tu- 
tejszej prokurazorji skarbowej. Od r. 1856 piastował 
posadę adjunkta prokuratorji skarbowej w Krakowie 
aż do r. 1865, w którym mianowany został prokura- 
torem rządowym przy sądzie obwodowym w Prze- 
myślu. Ztamtąd w lipcu 1872 przeniesiony został do 
Lwowa jako prokurator, a po 3 latach otrzymał no- 
minację na prezydenta nowo utworzonego trybunału 
w Kołomyi. Przypadła tam śp. Reinerowi mozolna 
praca ukonstytuowania nowego sądu kolegjalnego, u- 
rządzenia gmachu sądowego i wprowadzenia w życie 
służby sądowej we wszystkich gałęziach administra- 
cyjnych i ściśle sądowych. Mimo licznych trudności 
śp. Reiner wywiązał się z tego zadania z wielką su- 
miennością i ku ogólnego zadowoleniu. Ale praca wy- 
tężająca wpłynęła niepomyślnie na nadwątlone zdro- 
wie, choroba chroniczna szybko się rozwijała i przed- 
wcześnie położyła kres życiu pożytecznego dla spo- 
łeczeństwa óbywatela i wzorowego urzędnika. 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Consi- 
lium faculiatis,* „Kawaler marcowy* i „O chlebie 
i wodzie.“ 

Stan powietrza. Dziś 9. września -4- 180 R. 
Pogoda piękna. 


Poznań 7. września. Smutną podzielić się nam 
przychodzi z czytelnikami wiadomością. Dzisiaj w no- 
cy przeniósł się do wieczności śp. Felicjan Sypniew- 
ski we wsi swej dziedzicznej Pjotrowie pod Pozna- 
niem. Zmarły należał do grona tych obywateli, co 
zawsze i wszędzie stawali w pierwszym rzędzie pra- 
cowników dla dobra kraju i bliźniego, co nigdy nie 
skąpili swej moralnej i materjalnej pomocy, gdzie 
widzieli jej potrzebę. Wzorowy mąż i ojciec, gorliwy 
w służbie publicznej obywatel, kochany przez wszyst- 
kich przyjaciel i sąsiad, posiadał nadto Ś. p. Felicjan 
niepospolite wiadomości Z nauk przyrodzonych, któ- 
rym poświęcm się ciągle x całym zapałem wóród 


wiejskiej zaciszy a znakomite jego rozprawy zamie- 
szczały raz pe raz roczniki Poznańskiego towarzy- 
stwa przyjaciół nank. Te kilka słów pośmiertnego 
wspomnięnia zapisujemy nad świeżo rozwartą mogiłą 
prawego obywatela i Polaka. Cześć jego pamięci! 


Dzia! literacko - artystyczny. 


(Marco Foscarini, dramat w 5 aktach a 10 
obrazack Kazimierza Zalewskiego, przedstawiony po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej dn. 7. września 
1877.). 

Ktokolwiek widział na seenie naszej komedję p, 
Zalewskiego „Przed ślubem“, ten przeczytawszy na 
afiszu sympatyczne nazwisko autora, spieszył ubiegłego 
piątku do teatru, aby poznać jego nowy dramat, 
którego dotąd jeszcze nigdzie nie przedstawiano. 
„Marco Foscar'ni przez Zalewskiego!“ powtarzali 
Lwowianie i sam ten okrzyk wysiarczył, aby się 
napełnił teatr, jak jeszcze ani razu w tym sezonie. 

Kto jest ten Marco Foscarini? 

Marco jest przyrodnim bratem Łucjana Fosca. 
riniego, który w r. 1629 był senatorem rzeczypo- 
spolitej weneckiej. Marco jest młodym, przystojnym 
i wesołym młodzieńcem; Łucjan zaś starym i powa- 
żnym obywatelem. W domu obu braci mieszka Bian- 
ca Memmo, siostrzenica Łucjana, która szalenie ko- 
cha się w Marku. Marco kocha ją nawzajem miło- 
ścią czystą i szlachetną (musimy w to wierzyć, gdyż 
autor tak twierdzi), co jednak wcale mu nie prze- 
szkadza, utrzymywać potajemnie karygodny stosunek 
z Katarzyną Ranieri, żoną prezesa Rady dziesięciu. 
Ranieri jest dzikim tygrysem, łaknącym krwi ludz- 
kiej tyranem, przed którym drży nie tylko lud we- 
necki, lecz nawet sam podesta, Jan Cornaro. Taki 
mąż jest niebezpiecznym dla każdege kochanka żony, 
a tem niebezpieczniejszym dla Marka, z którego ro- 
dziną Ranierowie od dwóch pokoleń żyją w niena- 
wiści. Mimo to zuchwały Mareo zagląda codzień 
wieczorem do apartamentów pięknej Katarzyny. Wy- 
padek chce, że krwiożerczy Ranieri łapie go zaraz 
w drugim akcie, i wrzuca do więzienia, w którem 
nieszczęśliwy bohater p. Zalewskiego jęczy przez 
trzy długie akty, a wreszcie oskarżywszy rywala o 
zdradę stanu, wiesza go w połowie piątego aktu 
prawie na samej scenie, bo tuż za kulisami. O ile 
z całej budowy dramatu mogliśmy się domyśleć, au- 
tor byłby chętnie swego bohatera na środku sceny 
powiesił, by tem większy efekt wywołać ; niestety 
stanęły mu w tem na przeszkodzie trudności techni- 
czne, gdyż wątpić należy, by jaki artysta chciał się 
dobrowolnie poddać takiej operacji. Po straceniu 
Marka , przyjaciel nieboszczyka, Jerzy Cornaro, syn 
doży, przebija Ranierego sztyletem (szkoda że nie 
prędzej), potem Biance serce pęka i dramat skończo- 
ny, ku wielkiej radości publiki, która wysiedziawszy 
się od godziny 7. do pół do pierwszej po północy, 
może nareszcie udać się na kolację. 

Oto treść utworu, który p. Zalewski nazwał 
dramatem. 

Nazwa to błędna. Marco Foscarini nie tylko 
nie jest dramatem, w Świsłem znaczeniu tego wyra- 
zu, lecz nie jest on uawet utworem w ogóle sceni- 
cznym. Murco Foscarini jest jakiemó bardzo słabem 
opowiadaniem, podzielonem na sceny, któremu brak 
idei, charakterów, poezji, formy estetycznej, układu 
dramatycznego, oryginalności, a nawet zdrowych za- 
sad moralności. 

Marco umizga się do cudzej żony, a złapany 
nie przyznaje się do tego czynu, aby nie zhańbić 
kobiety. Woli on zginąć jako zdrajca, któremu za- 
rzucają, że się porozumiewał z posłem hiszpańskim, 
niż wyznać, że nocną porą skradał się koło posel- 
stwa do pałacu pięknej Katarzyny. Aby takiego zna- 
leźć człowieka, autor nie potrzebował cofąć się pra- 
wie o trzy wieki i szukać ge w Wenecji. Podobnych 
bohaterów wydaje każde społeczeństwo cywilizowane 
i każda epoka. Codzień giną ludzie, którzy w obro- 
nie czci kobiecy narażają swoje życie, a mimo to 
nie każdy z nich kwalifikuje się na bohatera dra- 
matu. Bohater postawiony jako wzór przed oczy ty- 
siąca widzów, powinien mieć jakąś wyższą ideę, któ- 
ra ogół rozpala i uszlachetnia, powinien działać i 
ginąć w,przekonaniu, że Śmierć jego będzie posiewem 
dla przyszłości. Marco p. Zalewskiego nie ma idei ża- 
dnej, chociaż tak łatwo mógł ją znależć. Czyż jako 
ezłowiek szlachetny i wyższy nad tłum, nie powinien 
był pracować nad obaleniem Rady dziesięciu? Gdy- 
by w tej walce uległ, każdy przebaczyłby mu chę- 
tnie zalecanki do cudzej żony, bo widziałby w nim 
człowieka, który pracował dla dobra ojczyzny. Mar- 
co natomiast taki, jakim go pokazał p. Zalewski, nie 
budzi nawet współczucia, bo jest mazgajem bez cha- 
rakteru dramatycznego, kreacją, której ukochać nie 
można. Zniknąwszy na początku dramatu, staje się 
on figurą bierną, która zamiast działać, bądź narze- 
ka, bądź konwulsyjnie z losem się szamoce. On wspo- 
mina kilką razy o ojczyźnie, lecz dla jej dobra na- 
wet palcem nia ruszył. 

Obok tej niby szczytnej postaci, czarnym na 
wskróś charakterem ma być Ranieri. Czego chce ten 
człowiek ? W pierwszych zaraz scenach avtor pòd- 
sunął mu program następujący: „Wymorduję we We- 
necji wszystkich, którzy mi stoją w drodze i zosta- 
nę panem rzeczypospolitej, a potem... potem podbiję 
resztę państw na półwyspie i zagarnę całe Włochy.* 
Usłyszawszy taki programu, byliśmy pewni, że w Ra- 
nierim zobaczymy drugiego Cezarego Borgie, który 
jeden przed rokiem 1848 marzył we Włoszech o zje- 
dnoczeniu Italji. "Tymczasem jak boleśnie zawiódł 
nas autor! Ranieri podpisuje wyroki śmierci bez za- 
stanowienia prawie, ot tak dla fantazji, jak pierwszy 
lepszy łotr, politycznie wcale nie działa, i przez ca- 
ły ciąg dramatu o tem tylko myśli, jak stracić Fo- 
scariniego. Ponieważ wie, że za umizgi Wenecjanie 
śmiercią nie karali, oskarża więc Marka o zdradę 
stanu. Plan powiódł mu się wyśmienicie. 


W tem powodzeniu tkwi wielka niemoralność, 
I oto dla czego: 

Nie przeczymy, że przypinanie rogów choćby 
nawet takim mężom jak Ranieri, jest występkiem na 
karę zasługującym, lecz po bliższem zastanowieniu 
przyzna sam autor, ż0 nie należy ono znowu do ta- 
kich zbrodni, by aż winny tracił za nie cześć i ży- 
cie. Narody cywilizowane, które rozwijają się na 
podstawie zdrowych zasad chrystjanizmu, zrozumiały 
od dawna, że wiarołomstwa małżeńskiego śmiercią 
karać nie można. Smutne to złe jest siarem jak świat 
a tak ogólnem , że aby je radykalnie wykorzenić, 
potrzebaby chyba wyciąć w pień trzy czwarte całej 
ludzkości, gdyż pocnodzi ono głównie z wadliwego 
ustroju społeczeństw. Jak długo starzy mężczyźni 
będą się żenili z młodemi dziewczętami, a młodziu- 
tkie panny, przymuszane przez rodziców lub opieku- 
nów, będą wychodziły za mąż bez przywiązania, i 
jak długo państwo wespół z kościołem będzie sankcjo» 
nowało takie związki — tak długo nie jeden Ranieri 
będzie nosił rogi. Zrozumiano to od dawna i dla te: 
go amantów Śmiercią nie karzą w Europie. Za Żyy 
ola Foscariniego Wenecjanie gachów także nie zabi, 


jali, ale ponieważ p. Zalewski przysiągłszy śmierć |tem biorąc wzory z kwiecistych pół, łąk i la- |łaa>wania drzewa w Balehowie została praydłużoną o 


swemu bohaterowi koniecznie chciał go zgładzić — 
więc podsunął Ranieremn myśl, aby swego rywala 
oskarżył o zdradę stanu , skutkiem czego Marco gi- 
nie jako zdrajca. W tym wysokim wymiarze 
kury tkwi wielka niemoralność, Taka kara przesta- 
wszy być sprawiedliwością, staje się zbrodnią. Zabi- 
jać fizycznie i moralnie za występek wszechludzki — 
to ohyda! 

Nie koniec na tem. 

Marco jest młodzieńcem nczciwym— Ranieri zło- 
czyńcą do szpiku i kości. Pierwszy zbłądził przez 
lekkomyślność — drugi jest zbrodniarzem, który zgła- 
dził tysiące ludzi niewinnych. Autor wymierzając 
karę, każe pierwszemu ginąć na szubienicy, jak ło- 
trowi, o którym późne pokolenia mówić będą, że kraj 
zdradził — drugiemu zaś pozwala umrzeć pod zdra- 
dzieckiem pchnięciem sztyletu. Czyż tak jak Ranieri 
nie zginęło tysiące ludzi najszlachetniejszych 9 I w 
tym wymiarze dwóch kar jest wielka niesprawiedli- 
woóć, a więc niemoralność. W najgorszym razie, Ra- 
nieri powinien był zginąć na szubienicy, a Marco 
w pojedynku lub wreszcie pod pchnięciem sztyletu. 

(Dok. nast.) 


Wystawa krajowa. 


II. 


(x) Pierwotae kształty mis przedstawiają 
nam Sasów, Wojniłów, Białykamień  werletkę, 
którą to misę nazywa lui na mazurach do ni- 
cą, a na Rusi makutrą. Forma tychże, jest 
to w połowie wysokości ucięty baniak, zakoń- 
czony wąskim wywióconym kołnierzem; a całość 
bez wszelkiej ornamentyki i glazury czyli pole. 
wy. Komarno, Jaworów, Sądowa Wisznia Dro- 
hobycz, dają nam znowu pro otypy ornamenty- 
ki i polewy jaż w trzech kolorach na białym 
tle, to jest zielonym i brunatnym. Rysunek tej 
polewy na białym tie, wykonany jakby palcem 
maczanym w farbie, lub też jakimkolwiek pę. 
czkiem zwiążanej szczeciny, ma wyobrażać jak- 
by wieńce i gałęzie drzew lub krzewów w zie- 
lonym i brunatnym kolorze. Brzeżany, Sokal, 
Poraż, Uhowce, przedstawiają jeszcze przeważnie 
na białym tle ozdoby, ale już ujęte w pewne 
regularne formy, arabeski ząbkowane, kwiaty, 
podzielone na pola, zapowiadają wyłonienie się 
harmonji tonów i kształtów. Upór jednak w 
tym kieranku i stałość w zachowaniu raz przy- 
jętych wyobrażeń chowa się i broni, jakby z po 
za niezdobytego okopu w wschodniej części Czer- 
wonej Rusi. Może być, że nawały tatarskie 
spływające czarnym szlakiem, ucinały wzrastają. 
cy krzew rozwoju przemysłowego, niszcząc tako. 
wy ile razy zaczął ną nowo wyrastać z silnego 
korzenia, a więc polot myśli i faatazyj nie miał 
cząsu do rozwinięcia się, tylko zlepiuł na nowo 
zdrazgotane czerepy tradycji jaką zapamiętał. 

Jednak na żyżnej glebie twórczości , wlanej 
przez Boga w dacha człowieka , powstają wśród 
pól zniszczenia oazy, gdzie postęp znajduje przy- 
tułek , jak naprzykład. daje się to spostrzedz w 
Kopeczyńcach, gdzie już mamy tło w 
dwóch koioracą pokryte białemi arabeskami nję- 
temi w pewne fermy. Ten postęp nwydatnia się 
szczególnie w Sokala i okolicy, oparty na odrę- 
bnej wschodniej fantazji. | , 

Tradno jednak odgadnąć, jakie czynniki od 
działały, gdy się Cofniemy pod stoki wschodniej 
części Karpat, a nareszcie i w nie same zagłę- 
bimy; jak to nam przedstawiają prześliczne wy- 
roby z Kołomy1i Kossewa. Kołomyja 
stanowi wydatną odrębność estetyczną, w orna- 
mentyce na ciemnem tie, branatnón, naklada- 
jąc białą glazurę w systematycznych podziaiach, 
tworzy jakby bizantyjski styl zarysów. Nigdzie 
więcej odrębności tej niespostrzegamy. * « 

K os86 w położony może najwyżej z miast 
w wschodnich Karpatach, króluje cu do klasy 
cznych form i proporcyj garncarstwu całego 
kraju. Jegogarnki pomimo okalającego go SĄsiedz- 
twa baniaków, wyglądają rzeczy wiście tak, 
jakby mistrzem ich powstania, byt nieboszczyk 
Karncarz ze Siarego Rzymu, Herkulanum lub 
Etruryi. — Te proste i wdzięczne na czerwono 
wypalone naczynia mają tak wdzięczne, estety 
czne formy, że się niepotrzebują powstydzić są- 
siadowania w którymkolwiek zbiorze muzealnym. 
Ten fakt jak wiele innych przekonywa nas zre- 
sztą dotykalnie, że mieszkancy naszych gór, ma- 
ją najwznioślejszy polot fantazji i poczucie este- 
stycznych form w tworzeniu, którym lud na ró- 
wniach nie tak łatwo sprostac może, a nawet 
nigdy nie dorówna Nasz góral, zawsze będzie 
w pojęciach królował. Juz samo jego zjawienie 
się, gdy to niby z odludnych wertepów zejdzie 
na równiny do miast, stanowią olbrzymią wyż 
szość w obejściu i ruchach śmiałych. Nawet sto- 
lica i zgiełk połyskujący nie zepchuą go z tro- 
pu, jaki mu jest wrodzony. Niczemu się zbytnie 
nie dziwi i nic go nie żenuje. W ruchach natu- 
ralny, odpowiada bez. niewolniczej lękli wości. 
Kto się chce przekonać, niech pomówi z górą 
lem, który przybył z wysokich Tatr, z kamie. 
niami młyńskiemi amerykańskiej konstrukcji y. 
stawionemi przed głównym budynkiem wystawy, 

Na zakończenie tych twierdzeń, przypatrzmy 
się misom k 0sso w skim. Ktokolwiek po- 
siada jaką taką kompetencję, przyznać musi, że 
jeżeli kraj dołoży starań, aby w Kossowie lub 
Kołomyi , była odpowiednia szkoła przemysłowa, 
mianowicie rysunków, i gdy 2 obecnej szkoły 
garncarstwa rozkrzewi się nauka o technicznem 
postępowaniu, a szczególniej glazura, za kilka 
lat, możemy polskie majoliki wysełać 
na wszystkie strony. Zegluga czyli spławy Dnie 
strem i koleje, ntorują im drogę na cały wschód. 

Przy domorosłych kossowskich majolikach, 
jakie nam SIę obecnie przedstawiają, zauważyć 
jeszcze musimy , bizantyjsko-cerkiewną ornamen- 
tykę, której styl stanowi w całym kraju wyłą- 
czną odrębność. Niechaj to będzie na przyszłość 
wskazówką tak w tym jak i w innych wypad- 
kach, że chcąc U nas przemysł garncarski pod- 
mieść i rozwinąć, potrzeba z największą 
skrupulatnością stósować się do przyję- 
tych form odrębnych każdej miejscowości wybi- 
tniejszej, a nie narzucać jej pedantycznych, pra- 
wie zawsze kosmopolityczkej Ratury reguł. Taka 
nauka natrafiłaby nietylko na trudny do złama- 
nia upór, ale mogłaby wjrodzić karykaturalne 
dziwolągi. Gdy przeciwnie, jeżeli w usziache- 
tnieniu kształtów będziemy SIę trzymać pierwo. 
wzorów, jakie na miejscu znajdziemy, gąrncar- 
stwo nasze wyróżniać się będzie od innych i 
stworzy cenny, estetyczny charakter, 

Zanim opuścimy domorosłe nasze garncar. 
stwo i wyroby gliniane, które w Oraamentyce 
posiłkuje się już wyobrażeniami ptaków, a po. 


sów, zlewając się w końcu na zachodzie z na- 
pływem zachodniej ornamentyki, przypatrzmy 
się wieraemu zabytkowi, chociaż już z epoki u- 
padku, komfortu domowego naszych ojców. Tę 
ostatnią, a jeszcze żywą tradycję zachowała 
nam stara poczciwa rodzina sławetnych panów 
majstrów cechu garncarskiego w Sokalu, którzy 
się Szóstopalceowie zowią. Jestto ich nazwi- 
sko rodowe, z dziada pradziada. Wiekowi byli i 
są garncarzami, pamiętają lepsze czasy i z rze- 
wnem westchnieniem opowiadają chętnym, że w 
rodzie ich za łepszych czasów byli ojce i dzia 
dowie prawdziwymi artystami w tym zawo- 
dzie. 


— a e] 
Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Ogłoszenie. Henryk Bitschan, rodem z Warsza- 
wy, A syn tamtejszego zmarłego fabrykanta, pracowal 
począwszy od roku 1864 w zagranicznych fabrykach, ce- 
lem doskonałego wykeztałcenia się w zawodzie garbar- 
skim, tak ważnym w kraju naszym. 

Pracując wa wzorowych garbarniach Czech, Austrji, 
w północnych Niemczech, mianowicie w Saksonji i nad 
Renam, w Węgrzech , Francji, Anglji, Danji i Szwecji, 
wykształcił sie na garbarza we w'zystkich gałęriach fa- 
brykacji skór ; według prawideł, jakie dziś chemja po 
daje, łącząc system dawny garbarstwa z postępem nauk 
przyrodzonych. 

Hepryk Bitsonan osiadł lat temu trzy we Lwowie; 
złożył na przedmieściu lwowskiem Zamarstynów 1. 70 
na własnej nabytej realność garbatnię, z której wyroby 
zyskały w roku 1875 na wystawie gospodarczej w Stani- 
aławowie ogólne uznanie rzeczoznawców i srebrny medal 
jako przynależne wyswzególnienie. 

Tą zachętą ośmielony, Henryk Bitschan rozszerzył 
fabrykę swoją; niestety pożyczonym groszem , Go spowo: 
dowało, zwłaszoza przy zeszłorocznych upadłościach w 
całej monarchji, jako też i w mieńcia Lwowie, że i Hen- 
ryk Bitechan wplątany stał się także niewypłacalnym, a 
fabryka popadła w konkurs. 

Procedura aądowa jeszcze nienkończona, a gdy się 
skończy, Henrykowi Bitschanowi grozi wywłastczenie, 
Garbarnia H. Bitachana ma być w drodze przymusowej 
licytacji przez publiczne wywołanie sprzedaną. Otóż na- 
darza się sposobność nabycia za tanie pieniądze i z ko- 
rzyścią dla koniecznej gałęzi przemysłu krajowego w ru- 
chu zostającej fahryki, której wyroby już zyskały usta- 
lung dobra sławę, a w której Heuryk Bitschan pragtąłby 
pozostać kierownikiem. 

Dla umożliwienia Henrykowi Bitschanowi okarania 
w czasie wystawy tegorocznej wa Lwowie, jak piękne 
wyroby skórne wytwarza, wynajął dom komisowy B. Cho- 
tomskiego przy nlicy Akademickiej l. 10 od masy kry 
dalnej jego gazbarnię, dostarczył ekór i innych potrzeb 
garbsrskicb i temu jadynia zawdzięcza szan. publicznoćć 
możność przekonania się podczas wyttawy fachowej o 
praktycznej wiedzy i robocie Henryka Bits hana. 

Ze względu że umiejętnie kierowana fabryką garbo- 
wania skór pewne i bardzo znaczna zyski przynosi; ze 
względu że fabryka Hoerryka Bitschana jest drugą na 
większy rozmiar i według wymsgiań nowoczesnych urzą 
dzuną garburnig w całej Galicji i Bukowinie, że w Po 
zoańskiem i w Prusach nie ma gerba'ń; ze względu że 
z Galicji i Bukowiny i ońcienny:h krajów z pod zaboru 
meoskiewskiegu i z księstw naddunajskich tak wielka ob. 
fitość skór surowych jest zawaza do dostania za tanie 
pieniądze, byłoby rzeczą chwalebną, ażeby obywatele 
kraju nie pozwolili rzeczonej garbarni upaść, 

Galicja dziś, gdy od lat trzech poczęła zespalać sła- 
ba siły finansowe i przemyałowe, i gdy już liczy w 74 
stowarzyszgziach 48.627 członków, w śród których obrót 
kasowy juź doszedł da 2.17 85 473526 złr., poznała już 
potgzę działania, juka w zespoleniu się pracy ipo- 
czywa. 

Da Bóg przeto i dla uratowania zagrożonej upud- 
kiem garbarni Henryka Bitschana, utworzy się spółka, 
która i przedsiębiorstwo to podźwignie akcyjaym kapi- 
tałem i pracowitemu, a tak pięknie wykaztałoonemn gar- 
barzowi, jakim jest Henryk Bitschan, da sposób uużytko- 
wania swojej wiedzy dla dubra akcjonarjaczów i; dla do- 
bra traju. (z go z serca bezinteresownie życzymy, 

C» du *zozegółowych objaśnień, co do wysokusci pu 
trzeb negu kępitniu na prowadzenie 1 kupuo gurbarni, ra- 
CzĄ BZANOWDA Interegenci Zyłosć się ustnie lub pisemnie 
do kantoru B. Chotomskiego przy ulicy Akademickie) 1, 
10, lub do fabryki ukor Henryna Bitxchaua za rugutką 
us przedmiesciu lwowskiem Zumaratycow |. 70, a Zustaną 
gnmieanie o Wizyatkim Uwisde mieni. 

Okazy skór z garbarai Heuryką Bitachana na wysta- 
wie polecamy uWauze sZALOwNoj babliczn=ści, a bydzie 
to najlepszem polecen: em podanego Powyżej projokin. 

Ministerstwo handlu Tuzporządziły, ży bydłu 
rzeźse x Galicji przezDacźone na turg więdengki, m 
być pu nepojenu W wagonach w Oswigęumie , bez wyła- 
dowywania i popasania w Lipniku wprost do Wiedniu 
vdsyłana 

Zator 8. września. L tak jesteśmy po żniwach; mie 
liśmy je dosyć uciążliwe, glyż Uewzcee nam przesszą- 
dzuły do zbioru, a wigo Bie mujsusz-j pozwożono. Omłot 
zboża średni, żyto dosyć wydaje, lecz stokłosy masa; 
pszenica dosyć Iuho wydaje; jarzyny obyviły, tj. kapu- 
sta, karpiela 1 grochy, ziemniaki zaś goiją porządnie, 
naturalnie częste pauty a później upały nagłe przyczymiy 
„ig do tego; gruby to zawód dla rolnika, gdyż obrobie- 
nie tego ariykułu, osobliwie w mokrym roku, uiyżkis i 
drogie, A gdy jeszcze zawiedzie nadzieja, to niu dv prze- 
bolenia. Obesnie zaczynają się rybułowsiwa , ta uajwięk- 
eza pociecha dla wigkszych roloików, pierwszy to praw-* 
grosz x nowego, pewny i nie tak kłopotiiwy; z czasem 
Przyjdą vbywatelo ziemscy, bliżej wschodniej Galicji po- 
łożemi, do tegu przekonania, że trzeba ng w rybołow- 
stwo bawió, Do tu procent 16 1 20, a s roli 3 do 6 le- 
dwu; gdy nieźle idzie, 

NOWY SĄCZ 7, września, Ceny zboża na targn dzi: 
siejvzym byly następujące: Pszeniuy kyrzeo sir, 10 — 11, 
żyta 7 40 -8, Jgtzmiewia 5 30—56 8V, uwaa 3 —3:20, grochu 
9— 950, bubu £—8 40, cernar sians 1 40. 

Koleje krajowe. (Śprawozdanie miegigczne), 
Kolej galic. Kąruia Ludwika wykazuje w lipcu na starej 
lunji ogóln: go dochodu 876 982 zł, ną nowej Linji 288 s91 
zł. Tegoroczny dochód do końca „poa wynosi na oniej 
linji 6,689.446 zł, tj. 25 pre€. ua Kiiomstr więcej niż w 
roku przeszłym. Niedostateczne warstaty w Przemyślu, 
służące do reparacji wagonów towarowych, zostaną po- 
więkazone. ; s 

Kelej Lwowsko Czerniowieoko-Jasska osiągła w lipou 
na Części swej galicyjskiej dochud 0 73 proc. na kilo. 
metr większy nż w lipou r. £. Dutychczasowy tegoro- 
ony dochód wynosi 2,462.035 zl., ti. 653 proó, na kılo- 
metr wiycaj niś w tym samym okreżle T. 7. Kolej boczna 
do siły parowej przy dwurou w Czerniowoach , zostałą 
wykuńczoną. W Suczawie wybudowaną sostała nowa på- 
ra szyn, słażąca do postawienia wsgvoów przeładować 
się mających 1 magazyn został rekonstruowany. Staoje 
Miechów, Wybranówka i Lużan zostaną powiększone. 

Pierwsza węg. gelio. kolej ma w lipca ubytka 17 2 
pros. na kilometr, oduośnie du lipca r. z. Dochód ną 
kolei Dniestrzańskiej wzmógł się o 3 proc.; na kolei 
sroyksięcia Albrechtą o 77 proc. ną kilometr. Rampa do 


DZIENNIK POLSKI 


25 metrów 
Kolai Tarnów-Leluchów miała w lipcu 0 gólnega do 
chodu 82.081 złr. 


Ostatnie wiadomości. 
W ostatniej chwili otrzymaliśmy list nastę. 
pujący : A 
Stambuł 31. sierpnia. Piechota nasza 
zostająca pod dowództwem majora Jagnina, już 
przed paru tygodniami opuściła obóz pod Sza 
mlą i pomknęła naprzód ku Dżiumie, zkąd wy- 
ruszyła na linję bojową. Obecnie z damą po- 
spieszamy was zawiadomić, że w dniu 23. b. m. 
major Jagmin z 60 mniej więcej ludźmi, znajdu- 
jąc się na wysuniętym posterunku, został napa: 
dnięty przez 5 bataljonów piechoty moskiewskiej 
i 2 sotnie kozaków. Pomimo takiej nawały wro- 
gów, Jagmin nie myślał w odwrocie ocalenia 
swego szukać. Rozpoczął uporczywy bój i tako- 
wy przez przeszło pół godziny utrzymywał; gdy 
na odgłos gęstych strzałów Turcy nadbiegli mu 
w pomoc, bagnetem wymieciono z pola Moskali, 
którzy pierzchając zostawili na pobojowiska je- 
dno działo, dużo amunicji, rannych i poległych 
swoich. Strata z naszej strony 20 ludzi w zabi- 
tych i rannych, Jagmin nietknięty. Na widok 
tak bezprzykładnego męstwa, Turoy uniesieni 
zachwyceniem nie mówią w swym obozie jak 
tylko „Legion Jagmin ozok jasza!* (niech 
żyje I). 


W Kongresówce nakazano właścicielom ziem- 
skim zapłacić wszystkie zaległe podatki w ciąga 
ośmiu dni, pod karą, żę w przeciwnym razie 
ściągniętą będzie kwota podwójna, w złocie. 

Według nadeszłych z carstwa wiadomości, 
zbiór zboża wypadł tam nierównie gorzej aniżeli 
w roku przeszłym. . 

Hr. Andrassy wyjechał na kilka dni do We- 
gier. 

Pester Lloyd otrzymuje z Belgradu telegram, 
według którego Kristicz opuścić ma 13go b. m. 
Stambuł i tym sposobem zerwać stosunki dypio- 
mateczne z Portą. Nazajutrz ogłoszoną zostanie 
proklamacja wojenna. „ask 

Między katolikami w Londynie panuje wiel- 
ki ruch w celu zbierania składek na rzecz cier- 
pących Turków, których Moskale z ich siedzib 
wygnali. Odezwa w tym celu wydana, zawiera 
między innemi taki ustęp: „Niech tylko katoli- 
cy przypomną sobie katolicką Polskę: taż sama 
nikczemBa polityka, która tam pognębiła naszą 
religję, która dzielnych Polaków z kraju wygna: 
ła, i teraz jest w robocie.* 


Tauran „denka Pskiggy 


Sofia 8. września. Turcy w swych 
oszańcowaniach na południe i na zachód 
Łowczy trzymają się dotąd. Komaunikacje 
Osmana baszy z Sofią są z tego powodu 
dostatecznie zasłonione. Miasto samo, kow- 
czę zajęli dnia 3go września Moskale. 

Stambuł 9. września. Biuro Havasa 
donosi: Wedłag wiadomości z Razgradu, 
Nedżib pasza przeszędł rzekę Lom, i po 
krwawej walce zajął Opakę. Moskale po- 
niósłszy wieikie straty, cofnęli się do Bie- 
li. Turcy prowadzą dalej ofenzywę. Mo- 
skale ustąpili zupołnie z okolicy Fapkoi-Ka- 
rahaśsanaióż: Æ pod Plewny nie ma żadnych 
wiadomości. 

Peterburg 9. września, (urzędowy). 
Z Poradia donoszą 8. b. m.: Dziś nie ude- 
rzono na linję Kadikiói, Popkiói (Fakt ten 
jest prawdziwym, gdyż jak widać z telegramu 
Stamuuiskiego, Moskale dobrowoinie tę linję o- 
paścili. Pr. Red.). Po zajęciu Kazelowa przez 
Turków, kolumna ruszcaucka odparła atak 
na Ablowo. ale cofnęła się na nowe pozy- 
cje. (Własne przyznanie!) Dnia 6. b. m. po 
zapadłej nocy, wojska naszej kolumny za- 
chodniej zbliżyły s:ę do Plewny, i usta- 
wiły baterje na wzgórzach, otaczających 
obwarowania tureckie. Zołnierze nasi pra- 
cowali całą noc niepostrzeżeni przez Tur- 
ków. Dnia 7. b. m. rano baterje nasze ob- 
lężnicze rozpoczęły ogień. Kanonada trwa" 
ła dzień cały. Zginął dowódzca baterji 
Gudina; a dwaj oficerowie artylerji ranie- 
ni. Bliższych szczegółów o stratach nie ma, 
ale nie są one wielkie. Dnia 8. b. m. rano 
ponowiono z wielką siłą walkę działową. 
Na innych teatrach wojny d. 7. b. m. było 
spokojnie. 

, Cetynja 8. września. Twierdza Nik 
Sicz kapitalowała. 

Wiedeń 10. września. Polit. Corr. 
otrzymała z Cattaro pod data 9. bm. tele- 
gram nastepujący : 

Załoga Niksiezu poddała się z 19 dzia- 
łami na łaskę. Załoga i mieszkańcy Nik- 
siczu otrzymali pozwolenie odejść do Gacko. 

Do iej samej Folt. Corr. telegrafują z 
Bukaresztu dnia 9. bm.: 

(ała armja ruszczucka, zos'ająca pod 
rozkazami moskiewskiego następzy tronu, 
zajęła nowe koncentryczne stanowisko. (Za 
pewne w skutek niebezpiecznych dla siebie 
ruchów armji Mehmeda Alego. Pr. Red.) 
Ogólny atak na Plewnę prawdopodobnie 
dziś nastąpi. Korpus turecki w sile 20 000 
ludzi, który spieszył na pomoe Osmanowi 
paszy, ma być odciętym (?) przez Moskali 
pod ks. Mirszim. Pod Słobszią ustawili 
Moskale nowe działo monstrualne, które 
zmusiło już do milczenia trzy baterje tu- 
reckie. (Trochę za wiele I) 

Londyn 9. września. Office Reuter 
donosi z Erzerum: Moskwa wysyła Z Ale- 
ksandrji działa pozycyjne do obozu swego 
pod Baldiwaran dla wzmocnienia Swego 
stanowiska przeciw Muktarowi paszy. Ter- 
gukasow obwarowuje pozycje koło Igdyru, 
dominujące nad przesmykami, prowadzące- 
mi do Erywanu. 4 

Rzym 9. września. Belgradzka wia- 
domość dziennika Times, iż Włochy po- 
chwalają udział Serbji w wojnie, uważają 
w tamecznych kołach jako zupełoie bez- 


3 
podstawną. Rząd włoski nie przestał nigdy. o waze karia wiedeńskie. ` 
roztropności doradzać Serbji, i nigdy nie | yeg. dagaa v ink e440 Londyn . . . 119-380 
odstąpił od roli pojednawczej. BP SFR ay | + 10475 
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Dzisiaj papież przyjmował pielgrzymów | Losy pożyca «r. 1860 11180 Dukat cos men . | B71 
z Angers. Akcje banku narod. 847— 100 marek niemiec.  58%5 


Akcje banku kredyt. 20125 
Wiedeń, 6. września, 
Losy kredytowe . . 16475 


Paryż 8. września. Pogrzeb Thiersa 


2 godz. 36 m. 
odbył się przy udziale nadzwyczajnie wiel- zę. NO 


Ung. Staats-Obl. 1877 65:50 
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kich tłumów ludności. Nie było żadnego R Ang.-Austr.B. 9075 1864 Losy . . - . 182 — 
zajścia burzliwego. »  Unionsbank . 6360 Siedmiogr, kolej. . —— 

Nad grobem przedstawił Grevy par: | » *olejKar-Lud.24750 Vorkehrebank . . pe | 
A O O . OśBGCN. z y . 
e żywot Thiersa, i przypomniał) „ | Poładn 6850 Węg-Gai. kolej . . 9225 

a ofia e a i 3 AJfólds. 114— Baubauk-Actien , —— 
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Admirał Poth uau przypomniał kompe- Usposobienie : spokojne. 
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Przyjechali do Lwowa dnia 10. września. 

Hotei Zorza. T. hr. Dzieduszycki z Zaleszczyk, 
J. hr. Tarnowski z Chorzelowe, J. Cywiński z Ossowiec, 
K. Grocholski z Rożysk, T. Horodyski z Krogulca, W. 
Rogusvi z Warszawy, 8 Strzyński z Czyżsk. 

Hatol Enrepejuki. W. Powidwowski, H. Chg- 
ciński i H. Huff usn » Warszawy, K. Merwarth z Gracu, 
L. Olszeweki z Krasiczyna, J. Laite x Dobromila, H' 
Friedländer z Wiednia, J. Kornfeld z Warszawy. 


tencję Thiersa w sprawach wojskowych. 

Sacy i Vuitry podnieśli jego zasługi 
jako historyka Francji i znakomitego mo- 
wey. Jules Simon zwrócił uwagę głównie, 
iż Thiers poddawał się zawsze parlamen- 
tarnej większości. 

Mowy przyjmowano przychylnie okla- 
skami. Największa część dyplomat ów, obe- 
enych w Paryżu, była na pogrzebie. Wiele 
sklepów było zamkniętych, a na zamknię- 
tych dawano wszędzie napis: Dla żałoby 
narodowej. 

Gambetta, okrzykami przyjęty przez tłu- 
my, usunął się, a przed rozpoczęciem mów 
opuścił cmentarz. 


Ostatnie telegramy, 

Petersburg 9. września. (Biuletyn 
urzędowy) z Poradina d. 9. bm donosi: 
Wczoraj o świcie baterje moskiewskie zbli- 
żyły się jeszcze bardziej do Plewny. Ka- 
nonada trwałą przez cały dzień.  Wieczo- 
rem lewe skrzydło moskiewskie obsadziło 
wzgórza na południe od Plewny ze stratą 
500 ludzi  Oentrum moskiewskie i prawe 
skrzydło zbliżyło się do tureckich fortyfi- 


Pociągi kolejowe. 


Odchodzą ze Lwowa. Do Krakowa: o godzinie 
11 min. 8 przed północą (pociąg pospieszny); o godz 4 
nun. 40 rana (pociąg osobowy); o Fagizie 4 min.,45 po 
południu (poc mięszany). — Do odwołoczysk: iz głó- 
wnego dworca): o godz. 6 min. — rano (pospieszny); 
o godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o godz 11 
miu. 4% w południe (pociąg mięsrany) — Do Podwoloczysk 
(z Podzamczs): o godz. 11 min. 4 wieczór (poci,z osobo- 
wy); o godz 13 min 11 w południe (pociąg migazany).— 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pospie- 
szny): o godz. 11 min. 25 wieczór (pociąg mięszany); o 
godz. 12 min. 30 z pałudnia (pociąg mięszany) -— Do 
Stanisławowa (na Stryj): o godz. 6 min. 5 rano (pociąg 
nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór (pociąg nr. 3). 


Największy wybór 


"lerników włąstógo wyrobi 


pac et 600 ład sążni. Wieś Uszyca poleca 
została przez oskali obsadzoną. Strat A k r 
prawego skrzydła dóśkiówskikki i chate (ukiernia MU LLERA. 


nie są w ogóle wielkie. Kanonada trwała 

przez całą noc i wzmogła się nad ranem 
Petersburg 10. września Biuletyn 

urzędowy donosi d. 9 bm. z  Karajalu: 

Oetotniey moskiewskiej nieregularnej jazdy 

zrobili a. 6. i 7. bm napad na obóz ture- 

ckiej jazdy Muktara paszy, ubili 60 Tur- W i . x "> 4 

ków, zabrali karabiny i konie, i cofaiąc się S PT katian a P Ee Era możng ję (osżgć 

wciągnęli ścigających ich Turków w Za-| Powabną bardzo jego adnie =" 

sadzkę, gdzie dagegtański pułk jazdy, zadał | Zawiera świętych zastęp on liczny, 

im ponownie wielkie straty. Ze strony mo- | Dział literacki siedm ma arkuszy. a 

skiewskiej 11 rannych Kogo powiastka lub pieśń wesoła 


h Do niewinnego Śmiechu nie wzruszy , 
Stambuł 10. września. (Depesza u- | Tego rozerwać nie już nie zdoła! 
rzędowa ) Muktar pasza donosi d. 7. bm 


A więc kalendarz ten polecamy, 
o potyczce pomyślnej tegoż dnia dla|Nie dla reklamy czczych sentymentów — 
Turków. 


opięzęie do księgarń pany i damy! 
P Ę . | Cena 3 iesi 

Ali Saib w depeszy z czwartku dcnosi,| ___ purysiapna: pięćdziesiąt centów | 
że odniósł pewne korzyści nad Czarnogór- 

cami, 


Ë pod Piowny, Szybki 1 Razgradu nio jOUKIOTRIA Macieja Kosteckiego 


Bean i pA vel 1 - 
ogłoszono dziś żadnych urzędowych biule poleca 


tynów. 
najwyborniejsze sorbety-E 


Wiedeń, 10. września, 10 godz. 58 min. 
mołdawskie i wielki zapas 


Akcje Kredytowa . 202 — Akcje kolei Kar.-Lud. 246 60 
cukrów deserowych. 


„  Anglo-Anstr, 93 — udn, 
| | 


„  Unionsbank 63 50 e Banku Fr. Austr. —— 
Powróciłem do Lwowa 


Vercinsbsnk  ——  20-frankówka 
i ordynuję w godzinach zwykłych 


Dr. HENRYK HINZE. 


1424 —52 Nadesłan 6 


„NADPEŁTWIANIN* 


na rok 1878. 


2—10 


Telegramy zbożowe z dnia 6. września. 

Wiedeń: Pszenica zł.11*20—11-25; żyto zł. 820—8-25; 
okowita pr 10.000 liter-percent zł. 31'50—31-75; 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 11:15; 
Berlin: Pszenica żółta na wrzesień 221-50, żyto 
luco —'—, okowita 51/0; Szczecin: pszenica na 
sierpień-wrzeń, —'—, rzepak na jesień 87; Paryż: 
mąka 100 kilo 70 —. 

Berlin, £ 
Rossyjskie noty ban. 20970 Staątsbahn . . . —— 
Akcje kradytowe. . 34750 Kolei Rurmuńskiej 1450 
Lombardy . .  118— Austriackie bauknoty 171-— 
Galicyjskie . . . . 1055 Uspoa 

Paryż, 3, renty 70:85 Lombardy 


: spnkajna, 
rea. 1 


i 


TE TT WE ET RDA 


Dnia 7. września. żądają! płacą | żądają| płacą UA 1-6 4 . ad i 
"TE" n -p i koszyckn bog 
«ów, z Izby handlowej. LUR ee iett. portr rd p 104 — "a paeo. BoA m a> 
I. Akcje sa sstwkę. » R w 2 A misja z r. 1867|145 25 | 145 — 
ilei pal. Kar. Lud, 420022. 248 50 |246 50 | _ 70y loteryjno. _| » południow 5Qafr. 10650 | 106 — 
„ Lw.-Czern. à 200zł. 121 119 — Losy pożyczki z roku 1839 321 — p19 25 * wę 6*/ę 102 ci 101 F 
auku Hip. gal. à 200 zł.240 — 237 —| » " »  1854|103 76 11250 » p-e «1008 m.k. Ss WHE 
„  Kred. gal. à 200 zł.|218 — |215 — |, * s + 1860/113 — LJ » mał” adj p 
la losów pożyczki anstrj. 3 s „ _ w srbr.50/,|107 50 | 107 — 
ry Listy zastawne sa 100 s2. państw z r. 1860 . 119 80 119 30 = poea pół. niem, 
Tow. Kred. gal. 5°, w.a.| 8625| 8560 |Losy pożyczki z r. 1864 |183 _-|13250 oj, za 107 gł}, w. a. 87 —| 86 -. 
» » » h a 7925 7850| ə prem. pożycz.węgier | 78 25| 7778) y m4 w srebrze —— | zm 
. „ 5 86 25 | 85 60 Comorente . . .| 26—| 25—| » galie Kar.-Ludw, 
d Hi a 8 B 5 
sanka Hipotecz. galio. 6"/| 906 | 8970| y we. . . -|165 25 ka 7 300 sl. w. a, w srb. 
III. Listy dubna sa 100 sł. s Żegl. par. na Dunaja a 33 50 6*, za 100 sł, .|10075|10025 
Galie. Zakł. kred. włoś.6%/,| 94 | gg | u kmęcia Salm . - -|37| 5050 Emisja IL. | 0940|-9925 
rd e zakł. dla FD) Klary ‘s 0|297%| 2925] * 7 R A " ADEL 
„i Buk. 6%, los. w 161.| 91 2 Gaon.. y ero. 6*/ za 100) 7725| 70 
Tow.kred.mieja. 6%, w 161. BO sa a ar. be Budy . . A 2b dA a Kr iaja zr 1867| 7585| 756) 
IV. Obligi sa 100 sł. = ks. Windi 27 7% 2725 a RY Am „0 zł. w.a. 6460| 64 — 
Ą À 5 hr. Waldstein í » ka. Rudolfa 300:3. 
Indemnixi ne „paiczje i 8560| 8470| s Er Kesierich  * 2250| 22— war hò. maDL) 77—| 7676 
[esy miesa ink Pa LIE]. Rudolf ovih. . .|1325| 1276 |Tow. pregare przem. 
ny : a. mlowowa| 2050| 1850| » tureckie 400 fr; ać Mas a żel po 300 zł: . .| 90—| 88 — 
V. Moncy. z Waluty. 
Dukat holenderski . . .| 69| 559 za bankowe i przemyst, Cesarskie korony 571| b69 
cesarski . . «| 578| 6563 |Banku narod, austrjąc. „|852 — |850 — duka: na wagę 578| 571 
20 frankówka. . . « | 961| 953 żakladu kredytowego. .|;0150 20125 |aofrankówka. . . | 967| 955 
Pół imperja? roszyjski .| 982| 962 |Zeglugi par. na Dunaju. Gw PAR Suwereny mngielskie .| 1195| 1190 
rossyjaki srebray .| 190| 1 gg|Kelei północ. Ferdynanda 193 sa Imperjały roszyjskie .| 979) 975 
4 » . papierowy) 124| 139] s owej tr. a. . .|27150/271 — [Srebro . . . . . .|10460|10445 
100 marek niemieckich || 59— zachod, o. Klśbiety . |176 50 |176 — |Srębre ru „paajwasji_ 
1 58—| s „0.8 68 50 peny . . . 
Srebro sa 100 al. . | |106_ |104—| e Południowej . . . „A+ Wr państw. Niemiec. 
Kupony w srebr. xa 100 :2|10550 |10850| e Galicyjskiej . . |247 25 |217 — | za 100 marek. . .| 6870| 5860 
Wiedeń, 6. wrześnią. a Czerniowi . 054 poao Rubel pap. . 128} 122 
s, jedn. dlug paist, bank. 6445| 6430| *® breo s.-wsoh, 111 25 |110 75 
Renta w aleco wś 100 wag, A ex alfa 208 zl. gz, 11075 p102 nnn 
; SA Alföld. Fiumańskiej | 114 50 |114 — -m 
p Oblig. ind. Nit. ena 104 50 = p Kaseko- Bo kiej , 108 50 108 — | Warszawa, 5. wrześn. |rb_Jkp. |rb|kp. 
O ozeskie .| — — |108 25 i Tr 
AIRES 2 węgierskie| 7626 | 7575| * ero" A A 24 199 25 | Listy zastawne 1ej ser: | — — | r0 — 
b; » > galocyjskiej 8530| 8480) " wachod. - węgierskiej Żyć aa a  28iserji| —— 100>— 
s: Og Hak" a Austr,- północ. - rach. 11325 |112 76 |Baza, w 
/ siedmi = Franci a 49 — = a" u ; x 
6„wsę.7 kol. „120 sł. | 9850 | 98— Banku Doa Jonata > 2] PEA kupon . EE 166',, 
nsira ASM f likwidacyjne . .| 8465| 84 65 
Listy aastana, Zakładu kredyt. wogier. „1907 d ku ——| 10*/ 
6, Banku Narod. Hsty „| 98 15| 98— |Banku franko-austejnę. 4]. Dalag maita h] a 
4%, galicyjskie . . . .| —— | 7775| e» galia dla handlu dgo | — — | ==— 
n +. -| 8625 | 88— 1 pra, w Krakowie Res. pożycz. prom. 1864| — — |>= 
$' gal saki. kred. włośc | 95 — | 94—| » iwed. 3 1088) ——| — — 
Tow. kred. miej. 69,w151| 83— | 80—| œ h. — ASA = 
ly || —a=—| m— == > rotu 
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i s 
- 


HAFTY nacdgie | skolen ene sc o 


luszy, Aksamitki, Koronki, Błondyny, Gipiury, 
na suknie i kanwie 


Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, 
w jak naj większym wyborze. 


Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru- 
kselski, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 
1210 17—0 (1) 
e zzo T 
A z > A 
(dzis. Mieszkowski 


do podwiekania. 
lekarz, 


ordynujący w Szczawnicy, w 

roku bieżącym będzie udzielał 

rad lekarskich w Meranie. 
138i 4—4 


W pensjonacie 


Dr. Z. Reścirzewakiogo we Lwo- 


wie przy ulicy Halickiej i. 37, obok no. 

— | wego gmachu gimnazjalrego, jeszcze 

Nauczycielka może znaleźć pomieszczen'e dwóch 

uczniów. Uwzględnieni będą tyiko 

języka angielskiego. młodzieńcy z dobrem rodzinnem wycho- 
Marja z Johmnsohnów Ba- 


waniem. 1142 5—0 
czyńskka. rajuprzejmiej 


ZA WIAdAT iaj wran ea ZZO ITI 
Szanowną Publiczność, że po przerwie 
wałńcyjnej rozpoczyna lekcja na nowo 


od 15. września b. r. Adres: Ulica Ha- NOCRONA 


licka l. 10 dom p. Mankowskiego. 1451 
w FELA U 


I! B6l zębówi! | 
!! Konser wacja zębów !! 
l! Niemiły odór ust!! 


SŁYNNY 


ELIR STRASSKIEGO 


flakon 50 centów. 


poleca 


Š HANDEL 


Przewyborne przez Stuez sprowadzone 


ERBATY 


chińssie 
po złr. 4 40, 3:60, 3, 2:50 i 1 60. 


Wysiewki z herbaty 
po złr. 1'1:: i 140 za "j kilo 
poleca handel 2—0 


Markiewicza! 


St. 
we Lwowie, Rynek 1. 42. 


| M. Bourdon 


| przy ulicy Sobieskiego N. 9 na I piętrze 


Odsprzedającym znaczny. rabat, 
Rozela i sprzedaje 


Apteka pod „Węgierską Koroną“ 


J. PIEPESA 
1075 we kacowie. 25—0 


- "m 
NE 


w wyższym 


t092 


Marcin Mülleri 


zględnieni = U 
- 3 M a | poleca ww i kaarsi /© / Takowe bar- RARO ETR, E EEE | 517: ES RUS 
ul. Halieko i. 1a Lwów |JICOdZIEŃ ŚWież e| macca Z A - ; dzo smakują zM którego kwiat jes: błękitny przy pię-Hl æ LA 20 EE R T 
poleca poleca handel 0—T 9871 i; UBIORÓW DZIECINNYC H, herbatą, kawą, ja- knem i stałem powietrzu; , 8 f- J B R W S R { 
b k Ą 5 8 R i A ję eukien dam*kich, ja koteż zinnmi napo- B| kwiat jest fiałkowy przy zmiennem K » 

krawatki angielskie w najnow- tudzież pracownię fnk ne r JO . p E on 8.9 2 
© & r, Ą J W. Marszałkiewicza też damskich kapeluszów, stroików, czep Jami. Dostać je można TA i dy ma być deszcz £ Ea jubiler i złotnik, pEi 
szym guście, angielskie płasz-|],, Lwouie, ulica! Krakowska l. 6. ||ków itap, rzersy, arrim je sio[takte w blaszanych pudełkach |] ztuka po cut. BO, 60, £0, złe. is =| we Lwowie ulica Halicka |. 17 (dawniej W. Penter), 5 5 

Se agpo To na obydyastrony | Taimen eaea iesea i | ALDAY CO POTA e Maya cpatrzone widob ami m. |] 1-50, 180, 2 do-3 50. Ee i HI ostał i Bi ii erl g 

do noszenia, deszczochrony je“ UMKA. M | j BE | 3 KE | R W: necji. We Lwowie dc- Łaskawe zlecenia z prowincji zata- fja 5 kołoca swój skiad wyrobów w 
deabuć i alpacowe. N | á ie "= meat ka stoć można u pp. J. H- Brihia, twism jak najsumienuiej 1296 3—3 $4 s =. Z Ł 0 T N l c Z 0 -] U BI L E R S K i c H zs 3 È ' 
1437 1—1 A Karola Bałłabana, F. W. Króliko e aanita widne | | iradi A ATE i NAS AB Fid 

d bkiej jemającym chleba i roboty tkaczom lnianym wskiego, Karola Klimowicza, Jana Stängret tangret SF "RH po ap zs z p LA SREB roboty tak nowe hd LEW! 35 

am EAEI u EEA r moi i omocy niema chle zi; Ja Justi Stanisława s satniol dB S à = vzogolnie zwraca uwagę na RZ pior- | © 

językn  francuzkiegojjj 00 SZYDKIeJ po ; Sk - s Kleina, J:ınì Justjana, nig ! + U9 rynarji, A #pecjalnio| 38 * £ | ścionki bu F 

N: uczyciel przy gimnazjum i re- 1 wy rabiającym koronki w górach olbrzy mich i czeskich. Markiewicza, A M»ńkowekiego, LiH. fjdo kuracji kcni z bardzo (r Aj "24 hS cenach jak naen a Alek o t a PĘ 35 
i ie- Ar . UB rys] i : . ; świ i ó od o -I j| S m g 

laia tegoż dęte PE S Terażniejsza wielka nędza Teraźniejsza wielka nędza | Msłecki-gc, Juliusza Roissa. CA a © aopa mitośn ków| l zk == Oraz kupuje srebro, złoto, brytanty, perły inne | S „ 

praktycznej metody. z polskim lub nie w górach olbrzymich w górach czeskich POPP EE MAT": A koni” d Ri órych przebywał w siudi a | szlachetne kamienie po cenach najwyższych è 

mieckim wykładłini 1443 1—4 fot nata die dłódoleókiej | cddshl się ii tylkodiajód =g |s = WK, zamowienia z prowincji uskuteczriają 3 

© bronze || OGIOSZGNB-MIA A a EEES ua 


król. madworną iubrykę płótna 


Henryka Lichtnera i Sp. 


w Wiednia, Brandzti'te N. 3, narhat Stefauspla'ze, 
sżeby niemającym chleba robotnikom zar:bex dostarczyć, wielki skład kielizny.; 
i płótna własnego wyrobu za połowę ceny wyprzedać, a mianowicie: 

Bielizna męzka : Płótno i bielizna ztołowa. | 
1 koszula ręzka biała lub kolorowa | 30 łokci, płótna lnianego złr. 4 60,5 60-i 


|” oś) Reaubourg. ces. 
prół, de langue francaise 
au II gymnase vt snx ecoles reales. 


Ulica Zielona N. 1. 


KAWĄ i CUKIER 


[j 
powoduje od lat 30 istniejącą i dawno znasą | 
t 
b 


dwóch panienek 


najtaniej i w najlepszych gatunkach 75 et. 30 łokci kolorovej materji nu pościel į 
H karska k la Lincoln 1 złr. złr 3 50, 48U. r 
we Lwewie w handlach - ca m -i 40 łukci 5, białego gór kiego płótna " 


1 męzka Eoszul* z nojcieńtrzego ctif- 
fon z głaukim lub fałduwanym 
przocem 1 złr. 

1 kolorowa koszula oxfurd z 2 kołnie- 
rzykami, w 300 najrozmaitszych 
wzorach złe. 150, 2, 250. 

1 koszula męzkk z prawdziwej bełj 
pr gdzy, gładka lub z fałdowanym 
przodem złr. 150, 2. 

1 koszula męzka z najcieńszego ang. 
shirtiingu, z gładkim iub tałduwa- 
nym przodem złr. 1:50, 2, 250. 

1 koszula mez a z prawdziwego ho- 
lendgrskiego płotna, rę*znaj ro- 
boty złr. 2, 2:50, 8, 4. 

1 kalesony męzkie z ciężkiego "Lnia- 
nego płótna 15 ot. 

1 kalesony męzkie z prawdziwego 
szlązkiego płótna, niemieckiego, 
francuzkiego i węgierskiego faso- 
nu złr. 1, 150. i 

1 kalesony męzkie z prawdziwego rum- 
burskiego płótna, niemieckiego, | *, 
francuzkiego i węgierskiego faso- 
nu złr. 1-70, 2 60. 


Bielizna damska: 

1 damka koszula z prawdziwego rbir- 
tingu 1 złr. 

1 damska koszula z prawdziwego lnia- 
nego płótna z tasiemką do ścią- 
gania złr. 1, 1°50, 2. 

1 damska koszula, fantaisie z shirtin- 
gu z koro:kami z gór olbrzymich 
złnu l, U50, 2. 

1 damska koszula z prawdziwego ho- 
lenderskiego płutna z pęknem 
ręcznem  wyszyciem zir. 1'80, 

= 230. 6 
amska kos.ula z czystego belgij- 
skiego płótna, bogato WYLZYWENĄ, 
z nicianemi koronkami z gór ol 
brzymich złr, 2 60, 3,3. 


złr. 7, 8, 9 3 

7O łokci "a białega płótna na podusski ę 
zir. 560, 7 00. 

30 łokci *, szlązkisgo płótna domo: 
wego złr. 650, 7 50. j 

30 łokci 7, materji na puściel w pasy ) 
zira 550, 6.60, 750. b 

35 łokci */, szlązkiego płótua Cveas i 
złr. 850, 9 50. , 

30 łokci */, białego płótna skórzanego 
złr. 750, 8 50. 

2 i2! łokcia szerokie piótno na 6 || 
prześ ieradeł bez szwu złr. 12 50, 
1450, 16:50. M 

20 łokci 4, cienkiega szlązkiego piv- 
tna nuianego zir, 9 G0. JE 

30 łekói /, bielonego płótna Inianego, 
złr. 950, 11, 12. | , 

50 łokci 5, pięknej ręką przędzonej ; 
weby złr. 1750, 1850, 20. f 

54 łokci */, rumbnrekiej weby zir, 22, j 

24, 26, 28, 80—60. } 

ch ffon za metr ct 21, 26, 28,80; 

36, 40, 50. 

44, 5/,, 4%, biełego i żółtego nankinu 

'+ga metr. Qt. xh, 30, 35, 40, 50, 60,76. 

6 sztuk biatych chustek do nora-50 et. . 
80 ct 1 złr. 

6 sztuk białych chnstek baty towyt D 
z kolorowemi szlakami 50 ct., 
złr. 1:50, Ż. pes . 

6 sztuk białych rumburskich lnianych 
chustok do nosa złr. 150, 2, 450, 
2, AMD: 

sztuk 'białych batystowych chu.tek 

do nosa, garnirowanych złr. 1:60, 
2, 250, 3. pa 
sztuk białych lnianych rę zników 
1'/, łokcia długich złr. 1-70, 2, 250,8, 
sztus białych lnianych adumas:ko- 

wych ręczników 1'/4 łokcia dłu. 
gich złr. 2:50, 8, 4. 6, 


Wilhelma lub Juliusza 
ADAMA 


przy placu Marjackim pod l. 10 
iw Głównym Rynku pod 1. 30. 
1096 14—0 


Nanczyciel 
z wieloletnią praktyką i znajomością wieka 
jątyków postukuje umieszczenia na wi 
do uczniów gimnazjalnych. 
Adres L. M. Adiuinistracja ,,Dzien- 
nikę Polskiego." 1446 1—1 


Jan 


Dla cierpiących na reumatyzm, 


Godziębina 
Dr. K. MALESZEWSKIEGO 
z jedyny środek 


ma wszelkie cierp ema regmatyrzić, 


Oena flaszki I mèr. 


Główny skiad w apteoc Flolra Mi. 
kolascha we Lwowie. 1166 10—12 


Praktyczna szkoła 
języka niemieckiego, 


dla dam i mężczyznu, 
z dniem 10. września b. r 


południn. 


rady "listownie 
teu gposób,. iż 


sA 
Boine iaee 


rogpoczyna si Sy h Ini 
i trwać będzto do końca czerwca 1878,/f1 damska koszula płócienna fantaisie, 6 a Noo TE serwet złr. MĘ 
codzień ing, w miesiącach letnich od eleganczo wykończo2a « koronka. 6 sztuk białych dnianych serwęt ada- 


mi Valanciennes złr. 3, 4 i 
| modna damska koszula łów 
najrozmaitszych mo elówze wstaw- 
kami z gór czeskich zły, 250, 3, | ; 
4, 5. 


maszkowych złr, 4.25, 2:76, 3 50. 
1 szt. "4; "a, '/4 biały loiany obrus 
złr. 160, 2, 2/80, 3. 
szt. K 10/43 nA km a Osi 
y Be ityi z najlepsze a maskowy obrus zdr, 2, 460. 3. 
1 damskie maj pankami 1 uła, fo "BR" | 1 szt, kolorowa sorwora do ki wy t/a 
E inga EAEN najlepszego At, % s 70 ct., złr.1, 1'50, 2, 2 LU, 
am drskonałego kroju, sj 1 szt. biała i kolorowa serweta dese- 
2 


; ane zir, 130 rowa 70 ct., złr. l, 150, 2. 
Laa Enab > i garnitur adamaszk. na 6 osób złr. 


ie majtki 450, 570, 650, 7. 
IRR b pz or 1 garnitur na 12 osób adamaszk. złr. 
er, y wrz 5 7:50, 860, 10, 1%, 15. 
- Ucho” ; 1 garnit ró 
1 damski gorset zchifon; pię R Ay La 18 osób złr. 
bny 1 złr. r 


1 damski gorset z najcieńszezo aD% ../.. Rozmaite: ` 
onia. bogato zdobny, n W820- 1 i płaszczyk uo tryzowania z 
go fasonu złr. 1'50, 2, 260, 3. p i. wstawkami z koro 

1 dainski gorset z bogato haftowate- ne ke LO nę 6578, 9. 

mi wstawkami z gór czeskich złr. | 1 damski negiż bogato wyrobiony fran- 
cuzki: go fasoau ałr. 5, 6, 7, 8. 

1 damską spodnica z cienkiego shir- | 1 damski nsgisż Z haftowanemi wstaw- 
tingu złr, 1:50, 2,7250, 8. kani, bardzo elegancki zir, 7, 8, 

1 damska spodnia, turnin'a i pod e, 10, 12. g 
kładka, z bogato szy emi wstaw- | 1 damskie majtki barchanowe zły, | 
kami złr. 2-30, 8, 4, 5, 150,2: g; 

1 damska spodnica, wrniira lub pod- | 1 pigkoy damsti gorset barchanowy 
kładka, fantaisie zbegatemi wstaw- zir. 125, 145, 480; 3. 
kami zir. 8, 4, 5, 6, 7, 8 l damske spodnica barchanową zły, 

1 damski fartuch elegancki, bogato ziro1Ł0, 2, 250, Suss | 
zdobny 80 ct, złr. 1, 1 0. Koszule dla chłtpcow 1 Sziewcząt i 

1 damski nocny czepek, eleganvki, 80 majtki z płótna, shirtiugu, bar. 
ct., złr. 1, 50; chau 80 wt, złr 1, 1:10, 2, 450, 

Kompletne wyprawy poczynając od 200 złr. Wszystko Rajnowizego „kroju 

R; at isiorący to sarow mą złr. 60 otrzymoją 1 koszulę płóoienną, 

ANAL. 1 kaleson:, | chustkę gratis, - 

Zamówienia z prow Doi Z6 Zuacą od 30 lat ścisłóśriy szybko nekuteczniają 
się. — Wzo y wszystkich artykułów na żądanie wysoseją się franco. E 
Zamówienia przyjmujc: 1440 i—i 


Ces. król. zadworna fabryka i bielizny w Wiedniu. 


HENRYK LICHITNER i Sp. (dawniej Zum weissen Koss) 
Brandstatte Nr. 3, nachst dem Stefansplatze, Brandstatte Nr. 3. 


dzień od 


iny 11. do 1. ie i 
dzień od godziny o 1. w południe i poleca 


„ wieczór. 


F. FKoestlich, 
1586 11—15 ul Ormiańska |. 16. 


MELEE B. Li 


EKONOMISTA" 


Tygodnik ekonomiczny, han- 
diowy i spoteczny, 
wychodzi we Lwowie od 1. czerwca b. r 

co soboty. r. 
Przedpłata miejscowa 1 zamiejscowa : 
kwartainie 2 zł., półrocznie 4 zł., 
rocznie 8 zł. 

Każdy nnmer „ERONOMiSTY* za- 
wiera: 1) Dział ekonomiczny i społeczny; 
2) Dział handlowy, miejscowe 1 zamiej 
«cowe sprawozdania, cenniki, telegramy 
handlowo, sprawozdania z targów bydła 
i nierogacizny i sprawozuania z wszyst 
kich gałęzi przemysłu i handlu; 3) Spra 
wy kolejowe; 4) Dział finansowy, skoro- 
widz dywidend 1 ropertoar walnych Zgo 
zaadzeń, kara telegraficzne i ciągnienia 
losów, obligacyj, akcyj, listów hipote- 

austro-» ogierskich i zagranicznyct 
B) Rozmaitości i 6) Odcinek 4fzjleton), 


= 


ato» hsftowa= 
czeskie h 


knie zdo- 


2, 250, 3, 4. 5. 


U 


N SZÓDY 


Prenumeratę najdogodniej 
przegyłać przekazem pocztowym do Rd: 
ministracji „EKONOMISTY* we Lwowie, 
ulica Bykstwaika l. 16. 


Odpowiedzialny 


edaktof” Hanryk Rewakowicz. 


BG Łaskawe zamiejscowe zamówienia 


WINOGRONA FESLAWSKIE szczepu włoskiego do kuracji 


otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach 


KAROLA E 


KUBS NAUK 


wym żeńskim 
BARBARY ZINKOWSKIEJ 


we Lwowie przy uliey Pirkarskiej jis 8, 
rozpoczyna eię 

dnia 15. 

Wpis uvzannic trwa ciągle, 


TE ERD TL O OES PEE TI A EPA 
Polocamy nowe Beaicoli A 
(Biszkckty) weneckie 
delikatesy fabryki 


Rolain gE 


do łaskawego w 


Pewna dama  posznkuje jednej lub|) 


| |zyka fran uskiego ze swoją córką. 

Zgłesić się można u rodositj Fra” - 
cązki „ nauczycielki „ięzyka. francuskiego 
w JRynku.l. 38.1L pietro. 


NN 


Ghóroty. SyAUtyziE 


czyli weneryczne, tak świeżo 


siroja, Specjalista chorób syfijity» 
cznych i skórnyc, prakty'zny lekarz. 
medycyny, Chirurgii i akuszecji 


przy ulicy Sobieskiego nr, 14 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do'h. ro 


Zamiejscowyro, którym na prze- 
prowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji 
(w małych “miastach i wsiach prawie 
niemoażebnejj, ząleżyć powinno, udziela 


podejrzeniu uledz nie moża 
OZAWY IE E A PROT 


na pierwszem piętrze z kuchnią, strychem 
i piwnicą, jest natychmiast do wymi- 


jęcia. Mieszkanie to można podzielićji€ 
ną dwie części. Ulica Kurnicka 1. 5. 


SL. 


we LWOWIE. ulica Iłajicka 1 7, 


w papiery kancelaryjne, listowe, rysunkowe i rekwizyta 


jakoto: zeszyty, pióra, atrament, rączki, ołówki, 

4 ioje, trójkąty, reizerigi, cyrklo, fa 
scyzoryki, piórniki, teki na zeszyty i rysunk 

, „dle panieavk i chłop: zyków p 
Zamówienia na prowincję załatwiają 819 


p LS WPRZIEOSWSPO ETA yt ARA c Kai SETEMEZI 
LACUWVACJA. 

W drodze egzekucji przeciw K. Reczyńskie- 
mu odbędzie się publiczna sprzedaż maszyn rol- 
niczych we Lwowie pod 1. 11, ulica Jagielk ńska, 
we wtorek dnia 18. września 1877 o godzini: i0. 
przed południem, a to nawet i poniżej ceny 
szacunkowej. 


DZIENNIK POLSKI. 


Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne 
i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa. Fartuszki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 
od złr. 1°20 do 10 złr., Siatkę do okien. 
wykonuję odwrotnie i najakuratniej. WE 


poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 


DAWRKI MAGAZYN 


kamila StrZYGIYSKIep 


przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie. 5 


SALE da. RSSRE 


5 1 


b AIA 


Se 


de'd dmnliz 5. wwnweSG ua i 


we L2żwowie, 
„ZŁOTYM KOGUTEM.* 


3 ALLŁABANA ., 
FREA RE ERE EEE W O EA ABT AZRE WO WORA SEUSS 
| Pi MA Ita | IN ZOK OC ONON 


Ziółka te uznane podczas długo'etnieyo użycia przez powagi lekar- 
skia, mają przyjemny smak korzenny i leczą: wszystkie rodzaje chorób 
kobiecych, jak upławy, nieregularność, połączony z nią ból głowy, 
mdłości, kurcze, wszelkie cierpionia maciczne, osłabienia itd. 

Paczka 1 zł, z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ot, 

Wyrób apteki C. Linhardta w Bodenbach. 

3 Wyłączny skład ula Galicji u JAPIEPESA, w aptece pod „Węgier- 
ską Korong“ we Lwowie iw aptece W. REDYKA w Krakowie, 


PAŁ 


zakładzie nauko- 


s dużym placem frontowym do bndowari: 
i obszernym fruktowym i jurzynowyn 
wreeśnia b. r. ogrodem, jest » wolsej ręti do aprze- 
1448 1-1 dania. Z ceny knpna może zostać prry 
gruucie 3000 zł, — Wiadomość w Admin, 
„Dzien. Pol." 1054 27 0 


ada fil WBZEC IKC M A i! d Va (SET P ESR A W. 
MAGAZYN 
HENRYKA MÜLLERA Ë? 
róg ulicy Halickiej. 5, 
poleca najnowszy kwiatowy 


1075 15—0 


A 
4 


LŚ 


"m 


ako stangret — Wiadomość w Admini 
tracji , Dzien. Polsk.“ 1423 2—3% 


do wspólnych lekcyj ję- 


WEOL PLOT HENNA TT — WRA PPOR 


LEON ORLEWIG 


ws Lwowie, Nowy Świat 1. 25, 
sprzedaje na spłaty ratami 
' Płngi àla Żugmayer zł. 10, 11, 12504 
| Buthadtn . .. . zł 9, 10, LI50j 
Koieśnień żelazna . . 


Sklad e, kouprz. Ratinen spirytu=13 
fabryki rumu, likierów i octu 102 


Juliusza Mikolasza ; 


1413.2—f 


powstułe i 


jako też zaniedbane lub źle wyłeczone, ||} E«atyrpaior . . . . 18'—- 4 È 3 

szelki jnne. tym podobat alabosci,, Podskibowiee ETAPE: E we Lwowie, przy ulicy Ksporuika zr, 1 w psdwórzu. 

gabje" skutki Sm warm r p. j[Stownik Robiliardāas. o . „ 100 — l AA e 

ondabienie_ nerwowe; upływ. nasienia, +] maymek »r. 6 z 10 rafami „ %= ||) Najtańsze źródło do nakycia tych artykułów. 
ampotencję, początki sucbot itd, sl-czy dtto DORI A SE ac: n 150 - a ? 
ną podstawie ścisłych badań i licznych  |j Miecarnia 1k`nns z kio- aaa a aaa aa a al 
doświudczeń podług qajpewni A | Tatem . . . . 200" ik «u 1 
żadnymi kierunku nies? eto |] ats roczna ... . . 4 66— z 

dyę gruatownie i pod najśdćlsiggź dy- YJ Buraczarka 18— 


jSłeczkarnie różnej wielkości. | 


Szarpucze do jarzyn i różne inne 
maszyny Eo nader nizkich cenach. 
1141 11 0 


| aa AAAA AT | 


6 Podczau wystawy! 3 
[4 i 
i 


apelna wypizedii 


(0 30°/, niżej cen fabrycznych 
sukni gotowych męskich i surma 

z magazyrn krawieckiego 

p. Piotra Lewickiego. 

( 14411 0 

(Erwa tylko dni 44!) 


$ 


Dr. adw. Kem iiski, 2 
plac Marjacki 1, 6. 


PE RR? RP NEA Na Nad? ta AŻ NAŃ |—— 


Sądowa wyprzedaż 
inwentarza gospodarczego 
żywego i martwego, z powodu. zwinięci» 
gosprdarstwa odbędzi: się unia 12. i 25. 
września r. b. rano w Walawie pod Prze- 
zayślem. 


Kurpieł, 


1109 16 —u 


1438 1 - 0 


OCT OUAS 1003 710640, LA ak NAWE KK MÓWILZOPWY "PR TZ w, = 
m 1 AaPA MAALE *. „ÓW. PEOWKW D PPN MIW kk A m M 12 


Ajencja dóbr 


P. ASZŁKANAZEGO 


przeniesiową została 1103 4—8 
na ulicę Sykstuską 1. -6, II. piętro. 


Fa LEECUTTE | 7EEIELE7Y alr WNN ZY 


sasz | Nakładem WOJCIECHA MANIECKIEGO we Lwowie 
l wychodzi MẸ“ Serja druga TEG 


Biblioteki Kóznodcicjęk0-JONSKE 


zawierającej 
KAZANIA i NAUKE 
NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ i ŚWIĘTO CAŁEGO ROKU, 
* pdawaaej 2 dzieł oryginalnych dawnych naszych kaznodziei 


Przez 


ks. ls. Isakowicza I ks. Tom. Dąbrowskiego. 


RETA 77970 
PROW ET E a a  0 


i wyseła lekarstwa w 
adresat uajmniejszemn 


L she 
( ś 


Czaządca masy konku sowej 


Prz adhd O reki akhi m 
WAVDOWiCZ 
swój MAGAZYN obficie zaopatrzony 


do pisania, rysowania i malowania, 

kredki, radyrki, rysowaice, 
farby, pędzle, „tabliczki, rysiki, kałamarze, 
1iud. jakoteż Lort DKl szkolne 
o najtańszych cenach. 1034 3-—0 
jak najspieszniej i najakuratniej. 


S ra druga bej uja tavsamo jak rierwsza 2 temy druku, 


Cena prenunieraty: 


Na chły rocznik czyli dwa tomy. e o. 
Na jeden tom czyli I tółrocze *. o « . 


Przedpiatę można nadesłać przekazem pocztowym, pod udresm padp sa- 
ne. 0, albo do Przewieleba: go Kousystorza metrop'lit<lzego lwowskiego, htóry 
w tm celu został uproszony. 1367 2-5 

„ RS” Prenumeratorowie mgu jeszcze otrzymać pierwszy rocznik Dib oteki kazno- 
dziejsko-p lskiej X tomy za 5 złr. w. a., ktore w drodze księgarskiej kosztują 6 zł. w, a. 
Wojciech Maniecki, we Lwowie, ulica Grodzickich 1. 4. 


CeT EROE W 24 OCT W 07 4 NOTY OWENA, KIE DO TR TZS MAĆ 


A WEREZ WE E AEE EET 


a muszkatelki. 


, poleca handel 
we Czarniechiego pod I. 2. 


R 


5 zir. — enf W. in 
2 złr. 7I eut We it 


1428 2—3 


ENEA in PENR, 


PE VNA 


nogron 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. 


